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C Z Ę Ś Ć  U K Z Ę D O W A .

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze- 
aiu d. 11 (23) Czerwca r. b., na przedstawienie 

omisji Rządowej Sprawiedliwości, darowiznę rs. 
, na fundusz wieczysty dla kościoła parafjal- 

nego we wsi Tumlinie, przez Barbarę Opolską, 
P^ijnę pełnoletnią, aktem na dniu 17 (29) Listo* 

1 a 1861 r. urzędownie sporządzonym, prawnie
^akceptowanym, uc/ynion^  wmyśl art_ 910 K- 0<)

c owaniem praw osób trzecich i pod warun­
kami i lżej w akcie darowizny oznaczouemi, za­
twierdziła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
<*Kołne tpranoadanie.

W yrok polubowny wydany przez K róla 
belgów w sporze anglo brazylijskim, potępia­
jąc postępowanie Anglji, pozwala temu m o­
carstwu cofnąć się z drogi na k tórą wstąpiło, 
chcąc osłonić błędy swych ajentówr w Rio de 
Janeiro. Ponieważ słuszność w tym  sporze 
jest po stronie słabszego, Anglja łatwo bez u- 
bliżenia swej godności może się skłonić przed 
polubownym wyrokiem. Times uważa przy­
jęcie tego wyroku za najlepszy sposób zała­
twienia sporu w sposób prawy i stały. Jako

. audio w y, powiada ten dziennik, mo- 
rozum icnfa^Zy<S? ^  Wszc'k ie  żywioły niepo- 
łv usunięte ua,ni a B rązylją zosta-
/ o r S Ł  OM 1,żenia ffodoośoi żadnego 
niu nin ,• ' (łJ°wnym  obrońcą postępowa-
Rnss 1 O" ar>gielskioh w Brazylji był lord

W edług dzienników fraucuzkich, w Londy- 
nie coraz więcej zyskuje w iary pogłoska o 
Przesileniu ministerjalnem, a głównie o usu­
nięciu się lorda Russela, który w wielu wa­
lnych kwestjacb nie zgadza się w zdaniu ze 
8Wemi kolegami; według tychże pogłosek, na- 
8tępcą lorda Russela byłby lord Clarendon.

W edług wiadomości nadeszlych doTrjestu, 
P°Wodem do rewolucji na wyspie M adagaskar, 
było wysłanie angielskich kaznodziei do miej- 
Sca, gdzie spoczywają zwłoki królowej. Obo­
z i e  panująca królowa uznała to za obrazę i 
znicważeuio, i kaznodziejom wzbroniono tam 
"  ?^pu. Na zażalenie naczelnika angielskich 
misjonarzy Ellisa, król Ra dama ukarał opor­
nych. Natenczas królowa, wraz z znakomit- 
8zpmi Howasami, przyzwała m inistrów zmar- 
icj królowej, i razem z nimi ułożyła nową u- 
s(aWę. M inistrowie Radamy zostali schw yta­
ni i powieszeni, a skoro Radam a nie zgodził 
aię przyjąć nowej ustawy, dnia 12 maja zo­
stał zaduszony. Po czcm królowa Rabodo zo­
stała uznaną za panującą, nowa ustawa o- 
głoszona, a ustępstwa poczynione przez zm ar­
łego króla cofnięte. Niektóre dzienniki 
francuzkie, m ylnie zatem w tej rewolucji 
Upatrywały tajno działania Angljb zazdro­
szczącej wpływu jak i F rancja zaczęła wy­
bierać ua króla Radamę, i błędnie poda- 
diiwały za głównego sprawcę, misjonarza 
Ellisa. Królowa Rabodo, o piętnaście la t 
Marsza od swego małżonka Radamy, była 
Wychowana przez jego m atkę i dla tego po­
b ie la ła  jej uczucia nieprzychylne dla euro­
pejczyków. Na teraz jeszcze nie rozpoczęło 
8lę prześladowanie chrześcian, lecz natych­
miast wyznaczeni zost iii przez nowy' rząd, 
m'zędnicy do pobierania ceł, zuiesionych 
Pfżez zamordowanego króla. W e Francji z 
^ c ie rp liw o śc ią  oczekują na szczegółowsze 
wiadomości od konsula, który podobno wraz 
z konsulem angielskim opuścił stolicę Ma- 
bgaskaru .
;ajE*k donoszą z Meksyku, Juarez sam ob{ 
■̂. dowództwo nad resztką wojska i postano- 

bronić się w stolicy do ostateczności, a
a Węt w razie potrzeby, zalać ją wodą, przer-
^  Szy szluzy.
Bomiędzy Cesarzem Napoleonem a W ik- 

Em anuelem prowadzi się, jak  zape- 
s.mąią,żywa korespondencja, dotycząca kwe- 
cz'i O s k i e j .  Cesarz Napoleon w ostatnich 
s tó w i Fczesłał kilka własnoręcznych li- 
0j  0 E ró la włoskiego i otrzymał na nie 
d o r o 'VledA O statni list W iktora Em anuela 
bleu -Z'^  P' ^ ’Sra Cesarzowi w Fontaine- 
Ko rJ1’ 'T Tl”-ynie spodziewają się pomyślne- 
wiell'-U 1 r‘ t0-! korespondencji. W  Rzymie 
povV.vlP WraZenie sprawiło energiczne postę- 
rozbo'110 dowódzcy francuzkiego w sprawie 

równie jak  i nalegania, aby 
ny'*OstZ}ek ^  oddalił się z Rzymu. Trysta- 
net, bvi Ure-5ZtoWiiny w mieszkaniu br. B ru­
nów nr.e®° francuzkiego oficera od drago­
n y !  p/0i| wącbmistrza francuzkieb żandar- 
iż uznał °ł >no °Puśc>ł 011 Neapol, z powodu, 
dzenio ■ ° b°wstanie nic ma nadziei powo- 
O i« 1 .z?f®icrzał oddalić się do Trjestu. 

S° miejsou pobytu w Rzymie doniósł wła­

dzom francuzkim jeden z byłych jogo towa­
rzyszów broni.

Z obszernego artykułu  urzędowego dzien­
n ika koburgskiego, okazuje się, że w Kobur- 
gu panuje przekonanie, iż A ustrja wkrótce 
wystąpi z wnioskiem reformy związku, k tó ­
ra odpowiadać będzie życzeniem N ational-ce­
rem u.

W  berlińskim  świecie handlowo-przemy- 
słowyrm, nie wierzą aby związek celny zo­
stał rozerwanym, nie dla tego, aby spodzie­
wano się ustępstw  ze strony P rus, lecz dla 
tego, iż panuje przokonanie, że państwa po­
łudniowe nie będą upierały się w opozycji 
przeciw traktatow i franko-pruskiem u.

(Ind. b., IT. Z., Nchi. Z.)

Ł lljC ljn .

Londyn, 1 Lipca. W  artykule wstępnym l i -  
mes usiłuje dowieść, że wspólne ze strony A n­
glji i F rancji uznanie południowych stanów 
skonfederowauych, nie doprowadziłoby na te­
raz do niczego dobrego.

Królowa P ruska bawiła przez k ilka osta t­
nich dni w Londynie.

Podług ogłoszouego obecnie sprawozdania, 
dochody skarbu w ciągu kw artału zakończo­
nego z d. 30 czerwca, wynosiły 18,490,204 f. 
ster., podczas gdy w tymże okresie r. z. do­
szły tylko do 18,409,904 1. ster.

H r. R ussell zakomunikował parlamentowi 
decyzję polubowną Króla Belgów w kwestji 
spornej anglo-brazylijskiej. Chodziło tu o 
rozwiązanie jedynie kw estji, czy Anglja ma 
prawo uskarżania się na niestosowne postą­
pienie władz brazylijskich z niektórym i jej 
oficerami z m arynarki, a bynajmniej nie o 
inue punkta sporno. Decyzja Króla Belgów 
na tern zależy, że ponieważ oficerowie an ­
gielscy, w chwili ich uwięzienia, nie byli w 
mundurach, i że wypuszczono ich jako skoro 
dowiedziano się o ich stopniu, gdyż nie mia­
no bynajmniej zamiaru obrażenia ich, przeto 
„My (Leopold) jesteśm y zdania, że sposób w 
jaki praw a brazylijskie zastosowane zostały 
do oficerów angielskich, nie zdradza bynaj­
mniej umyślnej zniewagi wymierzonej przę- 
ciw oficerom angielskim lub fladze brytań- 
skioj”.

Z Nowego-Jorku pod dniem 17-ui b. m. pi­
szą między innemi: Od miesiąca przeszło, 
wkroczenie armji jenerała Lee do W irginji, 
M arylandu i Pensylw anji było zapowiedziane 
przez wszystkie dzienniki Północy i P o łu ­
dnia; od dwóch przeszło tygodni przygoto­
wania do tego wkroczenia robiono były ja ­
wnie; widziano jak  na wyniosłościach F re- 
dericksburga armje poruszały się i posuwały 
w kierunkach nieznanych. Jenerał Hooker 
i rząd waszyngtoński byli przeto dobrze za- 
wiadomieni, a pomimo to dali się podejść. J e ­
dyny powód do braku ostrożności jest chyba 
ten, że wódz naczelny wojsk związkowych 
wprowadzony był w błąd wiadomością, iż se­
paratyści zgromadzili 12,000 jazdy koło prze­
prawy Beverley, w górze Rappahannocku. 
Fałszywa depesza skoufederowanych, której 
ci ostatni pozwoli wpaść w ręcezwiązkowych, 
oraz szerzona pogłoska, jakoby armja skon- 
federowanych jest pozbawiona wszelkich za­
sobów, przyczyniły się do utwierdzenia wa­
szyngtońskich sfer rządowych w przokoua- 
niu, że południowcy m yślą jedynie o dywer­
sji. Przez całą pierwszą połowę wojny, ża­
dna z dwóch stron nie miała kawalerji. T ru­
dności w organizowaniu tej broni były nad­
zwyczajne. Tymczasem brak jazdy dawał przez 
długi czas powód do starć krwawych i bezu­
żytecznych, lecz nieuniknionych, gdyż wojska, 
nie mające forpocztów konnych, musiały spo­
tykać się niespodzianie w swych marszach 
strategicznych. Uorganizowauie przeto lek­
kiej jazdy było przedmiotem szczególnej tro­
ski jenerałów amerykańskich z obu stron. 
Pod tym względem separatyści mieli wielką 
po swej stronie przewagę; mieszkańcy Texa- 
su posiadają wicie cech wspólnych z m eksy­
kanami, a na obszernych terytorjach, stano­
wiących wejście do A m erykiśrodkow ej,znaj­
duje się mnóstwo pionjerów i łudzi trudnią­
cych się karczowaniem, którzy spędzają ży­
cie na koniu i w walce nieustannej z iudja- 
nami. Tam to utworzyły się pułki jazdy dla 
armji skonfederowanej, a tameczne równiny 
rozległe dostarczyły znaczną ilość wybornych 
koni, tak iż od początku drugiej kampanji, 
liczna dywizja jazdy oddawała stale wielkie 
usługi armji południowej, dowodzonej przez 
jen. Lee. Związkowi ze swej strony, nie chcąc 
pozostać -w tyle skonfederowanych, wzięli się 
także do formowania jazdy, a podczas osta­
tniej bitwy pod (Jhaucellorsville, oddział zło­
żony z kilku tysięcy jeźdźców związkowych 
odłączył się od armji jen. Hookera, wkroczył 
na równiny, gdzie wielkie zrządził zniszcze­
nia i zatrwożył cały kraj aż do bram R ich­
mondu.

Lecz co uczynią obecnie secesjoniści? Czy 
pójdą ze swą arm ją stotysięczną na W aszyng­
ton i stoczą tam wielką bitwę? Czy też wy- 
konają marsz skrzydłowy i zniszczą w szyst­
kie drogi żelazne wiodące do stolicy Półno­
cy? Lub też czy uderząna Baltim ore i Filadel- 
fję? Truduo na teraz odgadnąć ich plan stra­
tegiczny. Przypisują jenerałowi Lee między 
innemi zamiar zajęcia Ohio. Pomimo wszel­
kich atoli pogłosek, najprawdopodobniej wódz 
ten uderzy na W aszyngton i usiłować będzie
zdobyć tę stolicę.

Wiedeń, 2 Lipca. Podług wiadomości z P e ­
sztu z daty wczorajszej, węgrzy śledzą obe­
cnie z wielkim interesem za biegiem rozpraw 
w radzie państwa, a zwłaszcza zwracają uwa­
gę na Dra Bergera, który niedawno jeszcze

nie należał w W ęgrzech bynajmniej do rzędu 
ludzi popularnych. Polityka, jakiej radzi on 
A ustrji trzymać się w kwestji głównie nie­
mieckiej, znajduje uznanie ze strony nawet 
węgierskich polityków, a ustęp jego doty­
czący W ęgier wyw arł z tamtej strony L ita- 
wy dobre wrażenie, chociażby z tego powodu, 
że zdaniem węgrów, on pierwszy z mówców 
wielko-austrjackich przemówił w radzie pań­
stw a za krajem  węgierskim  w tonie pojedna­
wczym. Żachowauie się tak rady państwa, 
jak  i rządu austrjackiego, zyskały' temu osta­
tniemu daleko więcej sympatii, niż wszystkie 
utyskiw ania i rozumowania Donau Zeitung.

Z Heriuansztadu pod dniem 29-m czerwca 
donoszą, że w komitacie Dobokańskim, w 
którym , jak wiadomo, komisja municyrpalna 
wyznaczona do porobienia przygotowań do 
sejmu, musiała być zwołaną po raz drugi, w y­
bory deputowanych do sejmu siedmiogrodz­
kiego wyznaczone zostały na 14-go lipca. 
Z  dokonaniem wyborów w pomienionym ko­
mitacie, czynności wyborcze w wielkiem księ- 
ztwie Siedmiogrodzkiem zostaną ukończone.

Francja-

Paryi, 30 Czerwca. Niepodobna zaprze­
czyć, że ogół postanowienień przyjętych od 
kii ku dni przez rząd, cechuje stalą wolę po­
stępow ania na drodze liberalnej. L is t cesar­
ski, zalecający decentralizację, dekret wy- 
swobodząjący piekarstwo w Paryżu  z pod 
monopolu, dekret przywracający nazwę filo­
zoficznej, klasie loiki w lyceach, wszystko 
to wskazuje, że Cesarz Napoleon w uajrozle- 
glejszem znaczeniu wytłomaczył demonstra­
cję, wynikającą z otrzymanej w Paryżu  pi zez 
demokrację większości przy wyborach i z li­
cznej mniejszości, świadczącej o budzącym 
się duchu opinji publicznej ua prowincji. 
W edług dzienników tutejszych należałoby 
jeszcze uzupełnić obecny system, rozciąga­
jąc  go do wszystkich gałęzi administracji, 
rozszerzając prawo stowarzyszania się i zgro­
madzania się,dając rozleglejsze pole literatu­
rze dramatycznej, ścieśnianej w swym najnie- 
winuiejszyTm polocie, z nieznanych, nieraz oso­
bistych powodów. Pozostaje jeszcze wedługp. 
G irardina, zmienić prawodawstwo prasowe i 
przywrócić w sprawach przeciw dziennikom 
sąd przysięgłych, ponieważ sądy poprawcze 
i trybunały cesarskie nie są wcale surowsze 
dla dzienników, od sądów przysięgłych.

W edług niektórych pogłosek, przegląd 
statków pancernych w Cherbourgu odbędzie 
się dopiero 15-go sierpnia, ponieważ niektó­
re z tych statków, nie mogą być ukończone 
przed wspomnionym terminem.

Z powodu ucieczki z Orizaby jenerał i O r­
tega i znacznej liczby jeńców, reszta icli ma 
być przewieziona do Francji. Utrzymują, że 
po otrzymaniu raportu jenerała Foroya, ośm 
statków przewozowych odpłynie do Me­
ksyku.

Zdaje się, iż M em orial dip lom atique  za dale­
ko się posunął, oświadczając, że formalne 
propozycje ze strony rządu francuzkiego 
w przedmiocie pośrednictwa w sporze arne- 
kańskim  już doszły do gabinetu londyńskie­
go; ale z drugiej strony, hr. Russel i M orning  
Post także nie mieli zupełnej słuszności, 
oświadczając, że gabinetowi angielskiemu 
Francja żadnych nie czyniła propopozycij. 
Jeżeli nie było urzędowych propozyoij, pou­
fne musiały mieć miejsce, wiadomo bowiem, 
że Cesarz polecił panu D rouyn de Lhuys 
gorliwńe zajmować się tą sprawą. P . blidell, 
o którego wyjeździo do Londynu doniósł je ­
den z dzienników, nie ma wcale zamiaru 
opuszczać Paryża,

Dotąd jeszcze nic pewnego nic wnadomo, 
jak ie  posady otrzymają wyżsi urzędnicy, 
którzy musieli usunąć się z swych miejsc 
z powodu zmian za sz ły ch  w gabinecie.

Paryi 1 Lipca. Dziś krążyła pogłoska, że 
lord Palm erston zaprzeczył twierdzeniu swe­
go kolegi, hr. Russela, jakoby ze strony 
F rancji nie czyniono żadnych propozycji ga­
binetowi ang-ielskiemu w przedmiocie po­
średnictw a w Ameryce i uznania stanów po­
łudniowych. W  każdym razie zamiary i sym- 
patje rządu francuzkiego w tej kwestji, aż 
nadto są dowiedzione. Jutrzejszy Constitution- 
ncl ma ogłosić artykuł wyrażający zadziwie­
nie, iż można podawać w wątpliwość polity­
kę Cesarza i zapewniający 0 trw aniu zna­
nych usposobień w celu powstrzym ania dal­
szego rozlewu krwi w Ameryce. Zapowiedze- 
nie tego artykułu, dziwnie brzmi obok wia­
domości podawmnej za prawdziwą, iż odtąd 
nie będzie półurzędowyoh dzienników. Okól­
nik m inistra spraw wewnętrznych do prefe­
któw, z pewnością ma śi§ ukazać w jutrzej- 
szym Monitorze. Zapewniają, i z potrzeba naj­
mniej trzech tygodni najusilniejszej pracy, 
żeby uorganizować wydział, którego kieru­
nek wziął p, Baudet. W sferach urzędowych 
potwierdza się wiadomość że p, Bacciochi zo­
stał mianowany nadintendentem teatrów, a 
dyrektorem  jeneraluyni tego wydziału pan 
Kam il Douet. Zmiana te bardzo dobrze jes t 
przyjętą przez publiczność. Mówią znów że 
pan W alewski zostanie ambasadorem w L on­
dynie, skoro tylko zostanie wynaleziona od­
powiednia posada dla barona Gros.

Z Meksyku donoszą, Ju ares  wydał de­
kret wydalający wszystkich francuzów ze 
stolicy, lecz nie kazał następnie wykonać te­
go dekretu, widząc jak  złe wrażenie sprawiło 
jego ogłoszenie. Z niecierpliwością oczekują 
wiadomości z Meksyku, które ma przywieść 
około 13 b. nr. pocztowy statek do Saint-Na- 
zaire, spodziewają się bowiem, że może przy­
wiezie on wiadomość o wzięciu m iasta Me­
ksyku, albowiem niepodobna bronić tak ob­
szernego miasta, kiedy jedon oddział wojska

został wzięty do uiewoli, a drugi rozwiązano. 
Obawiają się wszakże, żeby Juares nie s ta ­
wiał nowych przeszkód ukończeniu zamierzo­
nego przez francuzów dzieła. W szystko b ę­
dzie zależeć od wpływu jak i wywrze wzięcie 
Puebli i stolicy na mieszkańców tak  waż­
nych miast jak  G uadalaxarrai Morelia. J u a ­
res, jak  donoszą korespondencje angielskie, 
do tego ostatniego miasta zamierza się i prze­
nieść i już kazał przewieść tam  archiwum 
państwa. Morella ma 40,000 mieszkańców; 
na wpół drogi z stolicy do tego miasta znaj­
duje się Queretaro obecnie zdobyte przez me- 
ksykanów sprzymierzonych z francuzami. 
Morella leży pośród gór, a przystęp do niej 
jes t bardzo trudny, bo tylko przez wąwozy, 
które łatwo można bronić.

Pogłoski o rychłem zwołaniu ciała praw o­
dawczego ciągle jeszcze krążą, chociaż już 
nie tak  silnie jak  poprzednio; powód do nich 
daje ta  okoliczność, że pp. Fould i Rouher, 
którzy mieli wyjechać na urlop, pozostają 
w Paryżu, oraz zawezwanie do Fontaine­
bleau pp. B illault i Rouhera.

W lochy,

Turyn, 28 Czerwca. R ada m inistrów  dziś 
zbierała się dwa razy; zdaje się, iż głównie 
zajmowano się stanowiskiem , jak ie  obecnie 
m ają zająć "Włochy w kw estjach zagranicz­
nych. Opinja public ma we W łoszech, p ra­
gnie aby gabinet skorzystał z obecnych oko­
liczności dla uczynienia kroku na drodzo do 
rozwiązania wielkich kw estij, od których za­
leży przyszłość tego kraju. Lud włoski jesl 
cokolwiek samolubny; tak  długo był uci- 
śnięty i usuwany na stronę, iż nie możua 
się dziwić, że m yśli o sobie. Oskarżano za­
graniczną politykę gabinetu na podstawie 
przypuszczeń, a nie faktów, lecz powodzenie 
koniecznie powinno usprawiedliwić ufność, 
jaką pokłada w gabinecie kraj i parlament.

W  izbie wkrótce będzie roztrząsane pra­
wo o podatku od nieruchomości. Gabinet 
i kom isja izby jednozgodnie przełożyły jeden 
podatek nałożony na wszystkie źródła docho­
du z nieruchomości nad różne podatki is t­
niejące w Piemoncie, a ustanowione na wzór 
francuzki. Jednem  słowem przyjmują an­
gielski podatek dochodowy (income-tax), 
zamiast francuzkich podatków: patentowe­
go, od drzwi i okien i t. d. Lecz ponieważ 
we W łoszech istnieje podatek gruntowy, 
nowy podatek tylko będzie się rozciągał do 
bogetwa ruchomego.

Komisja obniżyła ogólną cyfrę podatku 
do 30 milionów fr.; gabinet projektował 55 
milionów fr. To zmiejszenio nic uspraw ie­
dliwia się stanem  fiuansów, i ja k  się zdaje 
lepiejby było odrazu utworzyć dostateczue 
zasoby, niż ciągle następnie je  powiększać. 
Jednakże kom isja usprawiedliw iała się ko­
niecznością przyzwyczajenia niektórych pro- 
wincij, mianowicie południowych, do podat­
ku nieznanego im zupełnie, do którego nie 
miały- nic podobnego jak  Piem ont, Lombar- 
dja i Toskanja.

Rozkład tego podatku na prowincje usta­
nawia prawo. Rozkład na ^ n in y  lub grupy 
gmin po 6,000 głów, dokonywa komisja syn- 
dykalua, od decyzji której, służy prawo od­
woływania się do rady stanu. Rozkładu na 
obywateli dopełnia także komisja, a od jej 
decyzji służy prawo odwoływania się do pre­
fekta, którem u w tym celu dodana je s t ko­
misja specjalna wyższa. Starano się zabez­
pieczyć zarazem przeciw samowolności ad­
m inistracji i przeciw uciskowi większości. 
Dochody nie przenoszące 200 fr., opłacać bę­
dą stały podatek 2 fr. Deklaracja obywateli 
będzie stanowiła pierwszą podstawę roz­
kładu.

P raw o to wchodzi do system u finansowe­
go p. M inghettego, który chce aby izba uch­
waliła wszystkie potrzebnem u zasoby, przed 
zamknięciem posiedzeń. Poźądanem by by­
ło, aby zamiar swój doprowadził koniecznie 
do skutku; byłby to najlepszy sposób usta­
lenia kredytu włoskiego, który wyraźnie i 
znacznie wzrasta,

Benat uchu alił budżet na rok 1863, który 
ma być zastosowany i do 1864 roku. Zatem 
został już zaprowadzony regularny stan fi­
nansowy. Je s t to ważny rezultat, którego 
wartości nie można lekceważyć. Tylko co 
do wychowania publicznego toczyły się roz­
prawy. P . M atteuci miał mowę, k tóra zje­
dnała sobie oklaski. Główne myśli tego zna­
komitego uczonego, co do organizacji wycho­
wania publicznego we Włoszech, są teraz 
przyjęte przez wszystkich znających się na 
tym  przedmiocie. Budźeta innych wydziałów 
zostały uchwalone bez żadnych rozpraw.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryi, 3 Lipca. Dzisiejszy Monitor za­

mieszcza następujące dekreta: Jen. Forey, 
ze względu na znakomite zasługi, które po 
łożył dla kraju, mianowicie jako  głównodo­
wodzący arm ją w M eksyku, został m ianowa­
ny marszałkiem Francji; jen. Bazaine o trzy­
m ał wielki krzyż legji honorowej. Pp. Yuil- 
lefroy i margr. Gricourt, są mianowani sena­
torami.

Paryi, 2 Lipca. Monitor umieszcza dekret 
cesarski, ustanawiający jeneraluą intenden- 
turę dla teatrów. P. Bacciochi jes t m ianowa­
ny jeneralnym  intendentem.

Bombay, 9 Czu-wca K rąży pogłoska, która 
się dotąd nie potwierdziła, że król birmański 
został zamordowany. Wiadomości z K abulu 
z dnia 13 maja, nic nie donoszą o zajęciu He- 
ratu.

Londyn, 2 Lipca. Morning-Post, chwali ce­
sarza francuzów, z powodu dekretu dotyczą­
cego piekarzy. — Lord m ajor wydał wczoraj 
wielką ucztę dla lorda D erby i stronnictwa 
zachowawczego. Lord major wzniósł toast za 
zdrowie lorda Derby. Lord Derby, w odpo­
wiedzi na ten toast, mówił, że stronnictwo 
zachowawcze, jakkolw iek mające w obecnej 
chwili przewagę, nie sprzeciwia się lordowi 
Palm erstonowi, dla tego, iż m inister ten 
działa zgodnie z zasadami tegoż stronnietwa. 
P . D israeli mówił, iż sądzi, że izba niższa nie 
będzie rozwiązaną.

Londyn, 2 Lipca. D zienniki zamieszczają 
protokół, podpisany wczoraj przez ambasa­
dorów F rancji i Rosji i przez hr. Rusśella, 
dotyczący rękojm i co do granic i praw poli­
tycznych Grecji, jakoteż uregulowania d łu ­
gów państw a greckiego, zgodnie z zobowią­
zaniami przyjętemi przez ten kraj w r. 1860.

Madryt, 1 Lipca. P ierwszy pociąg stowa­
rzyszenia kolei żelaznej hiszpańskiej półno­
cnej, przeszedł dziś rano przez góry Guadar- 
raina. Napływ podróżujących był znaczny.

Lizbona, 1 Lipca. Dziś miało miejsce zam­
knięcie parlam entu. Mowa tronow a dziękuje 
izbom za uchwalenie zniesienia majoratów, 
utworzenia kredytu ziemskiego j budżetu. 
Król oświadczył, że z wielkiem zadowolnie- 
niem przyjął manifestacje sympatyczne, jakie 
miały miejsce przy sposobności jego małżeń­
stwa, i z powodu wiadomości, że królowa 
m a nadzieję dać mu następcę.

Nowy-Jork, 20 Czerwca. Dziennik Tribune 
zamieszcza depeszę urzędową, pod datą dnia 
dzisiejszego po południu, donoszącą, że jen. 
Lee pobił jen. Hookera w pobliżu C entre- 
ville.

Ateny, 27 Czerwca. Posiedzenia zgroma­
dzenia narodowego odbywają się burzliwie, 
z powodu zarzutów stronników p. Bulgarisa, 
wznoszonych przeciw gabinetowi. U stąpie­
nie tego ostatniego je s t prawdopodobnem. 
Naczelnikiem nowego rządu będzie zapewne 
p. T rikupi. W edług wiadomości pryvvatnych, 
król za swem przybyciem przyjmie wyznanie 
grecko-katolickie; zgromadzenie narodowe 
uzualo go za peluoletniego. Jen era ł Spi­
ro Milios powrócił, policja nie dozwoliła mu 
wylądować. Do G ythium  został wysłany od­
dział wojska w celu przywrócenia porządku.

Konstantynopol, 27 Czerwca. Książę serb­
ski żądał cofnięcia wojsk tureckich stojących 
załogą w warowniach nad rzeką D riną  i usu­
nięcia tamecznej ludności tureckiej. P orta  
odrzuciła to żądanie. H assan-Pasza, guber­
nator Ism iatu, został usunięty i skazany na 
więzienie.

Smyrna, 27 Czerwca. W  Anatolji szarań­
cza sprawiła wielkie spustoszenia. Konsul 
jeneralny francuzki p. Bentivoglio został od­
wołany.

Turyn, 2 Lipca. W  procesie przeciw Igno- 
rantynoin zapadł wyrok skazujący zaocznie 
O. Theogera na 15 lat, O. Narcyza na 8 lat 
i O. Telesfora na 6 lat więzienia.

Berlin, 3 Lipca. Kreuizeitung donosi, że 
K ról W ilhelm  opuści dnia 18 K arlsbad i uda 
się do Gasteinu. S tan  zdrowia króla jes t po­
myślny. P . y . Bism arck wyjechał już z K arls­
badu.

Berlin, 3 Lipca. Staats Anzeiger umieszcza 
reskryp t m inistra spraw' wewnętrznych do 
m agistratu m iasta Bydgoszczy, odrzucający 
jego przedstawienia. W edług dzisiejszego 
sprawozdania policyjnego, i dziś miały miej­
sce bardzo znaczne zaburzenia. 6,000 ludzi 
było zgromadzonych; aresztowano 54 osób, 
a kilka zostało rannych. Dziś poprzylepiano, 
celem ostrzeżenia publiczności, ogłoszenie 
prezydenta policji. — Berliner Allgemeine Zei­
tung obawia się ze strony W irtem bergii i 
Bawarji, zerwania związku celnego.

Wrocław, 3 Lipca. Schlesische Zeitung otrzy­
mała dziś ostrzeżenie za umieszczenie spra­
wozdania o uczcie wydanej na cześć p. Si­
mona. — Schlesiscbes Morgcnblatt także otrzy­
mało ostrzeżenie, za przedrukowanie powyż­
szego artyku łu  z gazety szląskiej.

Monachium, 3 Lipca. W  izbie deputowanych 
miała dziś miejsce, wśród rozpraw nad adre­
sem, obszerna dyskusja nad prusko-francuz- 
kim  traktatem  handlowym; poprawki pp. 
Yolck i Umbscheiden, dotyczące tego ustępu 
adresu, zostały odrzucone większością wszy­
stkich głosów przeciw 18-u, a adres został 
przyjęty w układzie przedłożonym przez ko­
mitet, pochwalającym w zupełności działa­
nia rządu.

Konstantynopol, 3 Lipca. Nowy obręb tw ier­
dzy Belgradu, zaprojektowany przez komi­
sję europejską, został przez P o rtę  przy­
jęty-

Nowy-Jork, 25. Czerwca. W ojsko skonfede­
rowauych, składające się z 10-u pułków pie­
choty, z kawalerji i artylerji, zajęło stanowi­
sko o 16 mil od H arrisburga w Pensylw a­
nii. Dom niem ywają się, że cała armja je ­
nerała Lee wkroczyła do Marylandu. Od 
piątku jenerał H ooker zajął cały brzeg rzeki 
Potom aku od strony W irginji; zdaje się, iż 
zamierza on przeprawić się przez tę rzekę, 
i zająć stanowisko środkowe między armją 
jenerała Lee i miastami W a sh in g to n em  i 
i Baltimore. Utrzymują, żc jenerał Lee po­
stępuje ku Harrisburgowi.

Vera-Cruz, 2 Czerwca. P rezydent Juarez 
objął osobiście główne dowództwo nad ar­
mją; dochodzą wieści, że zamierza on zalać 
M e k sy k  wodą. Francuzi przyby li do St. Mar­
tino.

Konstantynopol, 25 Czerwca. Ludność okrę­
gów Grahowa i T raw nika, które miały byc
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niegdyś osadami austrjackiemi, uznała zwierz­
chnictwo sułtana. W ielki wezyr Fuad-pasza, 
przysposabia na dzień rocznicy wstąpienia na 
tron sułtana św ietną uroczystość, którą mo­
narcha zaszczyci swoją obecnością.

Madryt, 2 Lipca. Dziennik urzędowy za­
mieszcza dekret królewski, ustanaw iający 
komisję złożoną z trzech senatorów i trzech 
deputowanych, celem roztrząśnięcia budżetu 
osad na rok 1863 i 1864 i obrachunków na 
rok  bieżący. W szystkie dzienniki pochwala­
ją ten środek. P . Vahamonde, m inister 
spraw  wewuętrznych, jest spodziewany z po­
wrotem.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Onegdajszy dzień był na pół pogodny; 

pierwsza połowa dnia pogodna, druga na pół 
pogodna. Brednia tem peratura dnia jest 13,— 
największe ciepło po południu 17,—najmniej­
sze w nocy 7 stopni Rćaumura. Średnia 
wysokość barom etru jest 751,10 milimetrów. 
W ia tr panował m ierny zachodni. E lek try ­
czność 14 stopni.

— W czoraj przed południem niebo było 
na pół pogodne, po południu pochmurne, 
w południe i wieczorem deszcz drobny pa­
dał. Powietrze chłodne;— średnia tem peratu­
ra  dnia wynosiła 11 ‘/ 2, — największe ciepło 
po południu 14 '/2, — najmniejsze w nocy 
8 ‘/2 stopni Rćaum ura. Barom etr wznosił 
się, — średnia jego wysokość jes t 752,79 mi­
limetrów. Przed południem panował wiatr 
mocny północno-zachodni, po południu m ier­
ny. E lektryczność 17 stopni. Na słońcu dwie 
gromady plam drobnych i jedna wielka pla­
m a oddzielna.

— W  nocy z dnia 7 na 8 Maja i\ b. pię­
tnastu niewiadomych ludzi uzbrojonych w pal­
ki i noże kuchenne, wyłamawszy okno, wdarło 
się do mieszkania Michała W odzyńskiego, 
gospodarza rolnego we war Ławiczka, pow. 
Lipnowskiego i zagrożeniem odebrania życia 
jem u i żonie, zmusiło ich do oddania pienię­
dzy około 90-u rs. Zarządzone poszukiwania, 
nie w ykryły sprawców tego napadu.

— Podczas burzy w dniu 11 Maja r. b., pio­
run uderzył w stodołę na osadzie Tartaczys- 
ko, w gm. Pokrow sk, pow. Sejneńskim, sk u t­
kiem czego spaliła się taż stodoła, ubezpieczo­
na nars. 130, oraz dom m ieszkalny,— a śpiący 
w stodole Antoni Złotkowski, robotnik ze- 
wsi Jeżewa, gm. Dembowo, pow. Augustow­
skiego, rażony piorunem, na miejscu życie 
zakończył.

— Starozakonny A ron Rozeuberg, lat 20 
liczący, wryrobuik z miasta Zakroczymia, cza­
sowo przebywający w mieście Nowymdworze, 
pow. Płockim, kąpiąc się w dniu 15 Maja r .b . 
przypadkowo utonął, a jakkolw iek zaraz zo­
stał wydobyty z wody, jeduak mimo środków 
zaradczych, nie mógł być do życia przywró­
conym.

— P odług urzędowych doniesień s G ali­
cji, w dniu 3 m lipca wieczorem straszny 
pożar nawiedził miasto W iśnicz i doszedł aż 
do Starego Wiśnicza. Przeszło 300 domów 
spłonęło, _ a więcej niż 500 rodzin jes t bez 
przytułku. W iększa część pogorzelców jest 
wyznania mojżeszowego.

— W  tych czasach umarło w Paryżu 
dwóch znakom itych artystów J . B. J. de Bay 
i Leon Villevieille. Pierwszy z nich był rzeź­
biarzem i restauratorem  w cesarskich muzeach 
starożytności i twórcą wielu pięknych dzieł, 
między któremi niepoślednie miejsce zajmo­
wała grupa przedstawiona na ostatnią w y­
stawę sztuk pięknych w Paryżu. P. Bay był 
rodem z Belgji, z M alines, i miał 84 la t wie­
ku. Wiele,młodszy był p. Villevieille, tńalarz 
krajobrazowy, bo liczył dopiero 37 lat. Pełen 
poezji talen t jego, od kilku już la t oceniali 
prawdziwi znawcy. Uległ on chorobie piersio­
wej, której postępu nie potrafił powstrzymać 
pobyt jego przed kilkunastu miesiącami w 
Algierji.

— W  Niemczech wypada przecięciowo na 
każdych 10 mil kwadratowych i na 38,468 
mieszkańców, po jeduem stowarzyszeniu gi- 
mnastyczuem. Stowarzyszeń takich było 
w Niemczech z dniem 1-rn stycznia r. b. 1424, 
z 96,272 członkami czynnymi i 38,235 nie- 
czyunymi, oraz z 21,463 uczniami i 3,172 u- 
czenicami gimnastycznemu W  przecięciu 
każde stowarzyszenie liczy po 104,76 człon­
ków i po 123,s3 osób należących do jego 
składu. Największe stowarzyszenia gimna­
styczne znajdują się: w Lipsku (1,600 człon­
ków), W iedniu (1,330), Hamburgu (1,169), 
Norymberdze (820). Berlin liczy 33 stowa­
rzyszenia gimnastyczne, mające razem 3,000 
członków. W  monarchji pruskiej, prowincje 
szląska, poznańska i pruska, są najuboższe 
pod względem takich stowarzyszeń, a w 
Niemczech południowych, najmniej ich po­
siadają tery torja memiecko-austrjackie. Po 
szkołach, około 200,000 dzieci, bierze udział 
w gimnastyce. Najdawniejsze stowarzysze­
nia gimnastyczne są: hamburgskie i lubek- 
skie, oba założone w 1816 roku, mogunckie 
(istniejące od roku 1817), hanowerskie (od 
1831), frankfurckie (od 1833), pibrzheimskie 
(od 1835); w 1844 roku  założono w N iem ­
czech 8 towarzystw gimnastycznych, w 1845 
roku 14, w 1846 r. 16. w 1847 r. 11, w 1848 
r. 30, w 1849 r. 13, w 1850 r. 6, w 1851 r. 1, 
w 1852 r. 2, w 1853 r. 3, w 1854 r. 6, w 1855 
r. 4, w 1856 r. 14, w 1857 r. 13, w 1858 r. 33, 
w 1859 r. 49, w 1860 r. 253, w 1861 r. 474, 
w 1862 roku do 1-go lipca 323. W  stow a­
rzyszeniach tych  przypada w przecięciu 42%  
rzemieślników, 23%  kupców i buchalterów, 
6%  gospodarzy wiejskich, 5%  urzędników, 
2%  uczonych, 2 '/2 %  artystów.

— W ydział filozoficzny uniw ersytetu w 
Bonn, udzielił radcy Buchholz z E rfu rtu , za 
znakomite dzieła z dziedziny ehemji i farm a­
cji, stopień doktora, /tonom causa. W iadom o, 
że dla uchw ał tego rodzaju, niezbędna jest 
jednomyślność całego wydziału.

— Kongres stowarzyszeń robotniczych w Niem­
czech.—Delegowani pięćdziesięciu dwóch sto­
w arzyszeń robotniczych w Niemczech, zebra­
li się 7go i 8go czerwca r. b. w Frankfurcie 
nad Menem. W szystkie główniejsze miasta 
Niemiec były reprezentowane na tym  kon- 
g re , - Aydowanym  przez p. Roerich, dy­

rektora szkoły przemysłowo-handlowej w 
Frankfurcie. P ierw sza kwestja roztrząsana 
przez kongres, dotyczyła ,,wychowania ro­
botników za pomocą mających się założyć 
stowarzyszeń w tym celu.” Po zajmujących 
rozprawach, przyjęto następującą uchwałę:

Kongres oświadcza, że rozwój wykształ­
cenia pomiędzy robotnikam i, jest jednym 
z najsilniejszych czynników odrodzenia klas 
pracujących, a skutkiem  tego, stowarzyszenia 
robotnicze powinny o ile można najusilniej 
się starać o rozszerzenie swych wiadomości i 
moralny rozwój. Kongres uważa następują­
ce środki za najwłaściwsze do osiągnięcia te­
go celu.

1) W ynalezienie dobrych nauczycieli i wy­
znaczenie pewnej liczby godzin, podczas k tó ­
rych robotnicy mogliby uzupełniać nauki.

2) O ile będzie możua, starać się skłaniać 
robotników do wspólnego zabawiania się, 
ażeby ich uchronić od szkodliwego wpływu 
towarzystw szynkownyeh i przyzwyczaić 
do smakowania w życiu domowem.

3) Uczynić co tylko można aby stowarzy­
szenia robotnicze swoją postaw ą i postępo­
waniem zjednały sobie wyższe stanowisko 
moralne w życiu społecznetn.

Druga kwestja będąca na porządku dzien­
nym, dotyczyła „przeszkód stojących na za­
wadzie swobodzie pracy.” K ilku mówców 
występowało z mocą przeciw korporacjom i 
cechom istniejącym  jeszcze w niektórych 
miejscach Niemiec, gdzie głównie stanowią 
przeszkodę swobodzie pracy.

Co do tejkw estji kongres przyjął następu­
jąca uchwałę:

S tałe polepszenie położenia robotników, 
może być uzyskane tylko, kiedy będą używać 
zupełnej swobody zarobkowania. Stowrarzy- 
szyszenia robotnicze zatem za najpilniejsze 
m ają zadanie usunąć wszelkie przeszkody sta­
wiane tej swobodzie w wielu m iastach Nie­
miec. Stowarzyszenia robotnicze m ają także 
usunąć trudności istniejące przy zawieraniu 
małżeństw pomiędzy poddanymi różnych 
państw  niemieckich, ponieważ małżeństwa 
nie powinny podlegać żadnej samowolnej 
władzy.

Co do trzeciej kwestji stojącej na porządku 
dziennym, kwestji korporacji, kongres li­
ch walił że tworzenie towarzystw oszczędno­
ści i wspólnego zaopatrywania się w potrzebne 
artykuły, według system u p. Schultze-De- 
litsch, najlepszy- stanowi środek zapewnienia 
m aterjalnege dobrobytu klas robotniczych, że 
zatem tak  robotnicy jak  i pryncypałowie, po 
winni pracować z gorliwością nad zaprowa­
dzeniem tego systemu. Obok tego ma być 
ustanowiona komisja do zbadania, który sy ­
stem podobnych stowarzyszeń je s t lepszy— 
angielski czy- niemiecki.

Czwarta kwestja objęta programem doty­
czyła kas ubezpieczeń (prevoyance) dla ro­
botników obciążonych wiekiem i słabych. 
Kongres po krótkich rozprawach uchwalił, 
że utworzenie podobnych kas powinno być 
zalecane, i że komisja wyznaczona z biegłych, 
złoży sprawozdanie w tym  przedmiocie na 
przyszłein posiedzeniu kongresu.

Co do piątej i szóstej kwestji dotycząoych 
perjodycznego i regularnego zbierania się 
zgromadzeń i tworzenia stowarzyszeń okrę­
gowych w państwach niemieckich, kongres 
przyjął następujące uchwały:

1) M ają się odbywać regularne posiedze­
nia kongresu.

2) Rozprawy będą dotyczeó wszystkiego 
co tylko m a związek z dobrobytem klas ro­
botniczych.

3) Na posiedzenia kongresu będą przyjmo­
wani, upoważnieni reprezentanci stowarzy­
szeń robotniczych.

4) Każde stowarzyszenie, może wysłać o i 
jednego do pięciu delegowanych, lecz zawsze 
ma tylko jeden głos.

5) Stowarzyszenia które brały już u 
dział w kongresie będą zawezwane listownie 
oprócz tego wezwanie będzie ogłoszone w" 
najbardziej upowszechnionych dziennikach, 
jako to Gazecie robotniczej wyTdawanej w Ko- 
burgu i frankfurckiej Arbeitgeber.

6) Każde stowarzyszenie reprezentowane 
na kongresie wnosi 2 talary składki; podo­
bną składkę opłacają i stowarzyszenia, które 
chociaż nie przyszłą delegowanych, zażądają 
broszur i sprawozdań z rozpraw.

7) Nakonięc, każdy kongres wybierze nieu­
stający kom itet z dwunastu członków, k tó ­
ry  będzie czuwał nad współnemi interesami 
do czasu zebrania się następnego kongresu.

Kongres zalecił oprócz tego tworzenie 
podkomisij robotniczych do kształcenia ro­
botników, i zebrania miesięczno kongresów 
robotniczych w rozmaitych miejscowościach 
w celu wywołania nowych stowarzyszeń, 
oraz utrzym ywania ciągłych stosunków po­
między istniejącemi stowarzyszeniami.

K w estja jedności Niemiec nie była wprost 
dotykana na tem posiedzeniu, lecz jak  to 
oświadczył w wymownej mowie p. Richel- 
bergier z Manlieimu. stowarzyszenia robotni­
cze zagładzając dawniejsze społeczne prze­
działy, nie mały nadają popęd tej idei.

— Zbiór oliwy, stanowiącąj główne źródło 
bogactwa prowincji L ukki, w roku bieżącym 
był tak  w yjątkow y i pod względem ilości i 
pod względem jakości, iż nie prędko można 
się spodziewać podobnej obfitości; taki po­
myślny rezultat przypisują warunkom atmo­
sferycznym, przy których oliwki dojrzały na 
drzewie i nie były- dotknięte przez robaki, u- 
kazujące się na nich w lutym, jeżeli je s t susza 
lub zimno. Geny tej oliwy, uważanej za najle­
pszą z całej Toskanji, a której wywozi się 
corocznie do Anglji. Ameryki i Rosji za 2 
miliony franków, stosownie do gatunku, wy­
nosiły- od 45 do 50 fr. za beczułkę objętości 
33 j 2 kwart; w 1862 r. takież same baryłki 
sprzedawane były po 72 do 76 franków.

W I A D O M O Ś C I  L I T E  R A  CK I K .

— W krótce ma wyjść na widok publicz­
ny druga część Tomu Czwartego, Rocznika 
leśniczego, tego pisma- zbiorowego, podtrzy­
mywanego głównie pracą pp. Al. Połujań- 
skiego i W. Jastrzębowskiego. Część ta  bę­
dzie zawierała następujące artykuły. O za­
kładach aplikantów na oficjalistów leśnych;

Pom ysły do nauki życia; O hodowaniu ryb 
w- Finlandji, wyjątek z niemieckiego czaso­
pisma Allgemeine Forst-und Jagd-Zeitung, 
które podało w przekładzie niemieckim wv- 
ją tek  z rozprawy p. Holmberga, umieszczo­
nej w sprawozdaniu cesarskiego tow arzyst­
wa badaczów przyrody w Moskwie za rok 
1860; Nauka przyrody zastosowana do po- 
trzeD życia praktycznego i produkcyjnego 
(dokończenie); A rtykuł polemiczny zawiera­
jący  odpowiedź na recenzję; Przegląd litera- 

! tury leśniczej z r. 1863 i Rozmaitości. W  ca­
łej zatem tej części, oprócz krótkiego spra­
wozdania o zakładach aplikantów na oficjali­
stów- leśnych i przeglądu literatury  leśnej, 
inne artykuły  m ają albo bardzo mały zwią­
zek z leśnictwem (jak o hodowaniu ryb), al­
bo też wcale nie mają z niein związku.

— D nia 10-go Czerwca odbyło się w Pe- 
lersbugu posiedzenie oddziału filologicznego 
Akademji Nauk. Na posiedzeniu tein aka­
demik Schifner przedstawił cztery niewydane 
dotychczas listy Leibnitza i Chrystjana W ol­
fa. L ist Leibnitza do Huisseha, pisany 11-go 
Października 1707 r., zawiera w sobie k ilka 
nader ciekawych uwag dotyczących ówcze­
snych wypadków politycznych; oprócz tego 
widać w nim spółczucie wieikiego filozofa dla 
przedsięwzięć P io tra  W ielkiego, którego L ei­
bnitz chciał skłonić do ściślejszych stosun­
ków z Chinami. Przytem  p. Schifner z w ró- 
cił uwagę, na ~ okoliczność, że dla zbadania 
stosunków Leibnitza do P io tra W ielkiego i 
Rosji, nie są bynajmniej wyczerpaue źródła 
drukowane, a na przykład wskazał korespon­
dencję Leibnitza z J. Berpullim, w której 
między iunemi w-spomniane jes t o pobycie 
P io tra W ielkiego w Pyrnnm cie w 1716 ro­
ku. Następujące dalej dwa listy Wolfa do 
Schulimackera zostają w ścisłym związku z 
historją Akademji Nauk. Dotyczą one n ie­
których rozpraw naukowych, przygotowa­
nych przez Wolfa dla pomieszczenia w Zapi­
skach Akademji Nauk. Trzeci list Wolfa 
adresowany jest do znanego m atem atyka owej 
epoki, Kaszube. — Akadem ik Nauk odczytał 
zapiskę o greckim rękopistnie, należącym do 
A. F. Hilferdinga, a przywiezionym przezeń 
z Serbji. Rękopisni ten zawiera Pieśni Olim­
pijskie P indara oraz dwie tragedje Eschilesa 
(Prom eteusz i Siedmiu przeciw Tebom ) ztiie- 
któremi starożytnemi uwagami na m argine­
sach.— Dalej p. Schifner przedstawił otrzy­
mano z Tyfłisu Zagadki i pieśni Osetyuskie, 
zebrane przez nauczyciela Tyfliskiego Semi- 
narjum duchownego, Czorajewa, a stanow ią­
ce szacowny m aterjał dla zbadania języka 
osetyńskiego. — Na temże posiedzeniu stały 
sekretarz akademji oznajmił, źo ukończony 
został druk i wydane już  dzieło: Opis kluszto- 
rów Achpalskiego i Sanaginskiego, skreślony 
przez Arckimandrytę Joanna Krymskiego z 
uwagami i dopełnieniami akademika Brosse 
(Dzieło to stanowi Nr. 6 tomu VI-go Pam ię­
tników- Akadem ji).—Gubernje Tyfliska i E ry - 
wańska mają znaczną liczbę klasztorów or- 
mjańskich, zasługujących na uwagę pod wzglę­
dem rzeźbiarskim im ających ścisły związek 
z historją religji i narodu orrnjańskiego. Nie­
które opisał już akademik Brosse w dziele 
pod tytułem: „Les ruiries d/Ani, Capitate des Ba- 
gratides armeniens, aux A' et IX s., inne zaś o- 
pisane już są lub opisane będą staraniem i 
wydawuictwem akademji. Główna ważność 
tych opisów zależy na mnóstwie napisów ,ja- 
kiemi są pokryte ściany tych gmachów, a w 
których napotykają się imona carów, katoli- 
kosów,patrjarehów i znakomitych osób, budo­
wniczych lub ofiarodawców, na korzyść po- 
mienionych klasztorów. — W  klasztorze Acli- 
patskim  naprzykład, znajdują się groby ca­
rów Korykjańskieh, Bagratidow , zupełnie 
wytępionych w X II I  wieku, podczas najścia 
Mongołów; w Sunagińskiin zaś złożone są 
zwłoki znakomitego generalissimusa Zacha- 
rjasza Mchargdzelidze, zmarłego w 1212 r. 
oraz jego potomków, książąt Argutyńskioh 
Dolgorukieb, którzy z rozkazu Cesarza P a ­
wła I-go przemienili swe nazwisko gruziń­
skie na rosyjskie (Mchargdzelidze po gruziń­
sko znaczy: mający długie ręce). — W spo- 
mniona zatem wyżej pracą uczonego archi- 
m andryty posłuży za ważny m aterjał do hi- 
storji Gruzji.

— Ważnein dla -dawnych dziejów polu- 
dniowo-słowiańskich, jest dzieło obecnie w y­
dane w Rzymie, pod tytułem: Vetera Monu­
mentu Slavorum Meridionalium Historiom itlu- 
stiantia, maximum partem nonllum edita, ex ta­
bu! ariis Vaticanis deprompta, collecta ac serie ch.ro- 
nologica disposita ab Augustino Theincr. Homae. 
Typis Vaticanis, 1863. („Źródła do wyjaśnienia 
dziejów- słowian południowych, po większej 
części dotąd nie wydaue, z archiwów waty­
kańskich wyjęte, zebrane i w porządku chro­
nologicznym ułożone przez A ugustyna Thei­
nera. Rzym, w drukarni watykańskiej 1863”.)

Znane są powszechnie prace znakomitego 
uczonego, księdza A. Theinera, ważne i dla 
dziejów naszych. Jako prefekt archiwum ta j­
nego watykańskiego, uczony ten zaznajomił 
świat z niejednym cennym zabytkiom staro­
żytności. P racuje on stale samotnie w tej sa­
mej wieży, w której niegdyś, wbrew własnej 
woli, mieszkał Galileo Galilei, a której ścia­
ny pokryli freskami Giorgio Vasari i Paweł 
Brill. W ażne dzieła dotąd przez ks. Theinera
wydane, wyrównywają już prawie, co do li­
czby tomów, dziełom znakomitego kardynała 
Barouiusa.

Dzieło tu na czele wzmiankowane, które 
w-yszło świeżo z drukarni watykańskiej, w bo­
gatej szacie zewnętrznej, obowiązane jest 
swem zjawieniem się głównie staraniom księ­
dza Strossmayera, biskupa dj a ko wars kiego i 
śremskiego, adm inistratora apostolskiego w 
księstwie serbskiem. Dygnitarz ten kościoła 
katolickiego u słowian południowych, jeden 
z najuczeńszych prałatów monarchji austrjac- 
kiej, widząc ciemności okrywające dzieje j e ­
go ziomków, skutkiem  częstego wkraczania 
do nich ludów barbarzyńskich, głównie zaś 
turków, którzy pustosząc kraje południowo- 
słowiańsliie mieczem i ogniem, zniszczyli za­
razem większą część pomników rękopiśm ien­
nych historycznych, zachęciłksiędza The i no­
ra do wydania zbioru, o którym tu mowa. 
Jedynie skarby archiwum tajnego w atykań­
skiego były w stanie rozproszyć liczne wąt­
pliwości co do dziejów słowian południowych, 
i to właśnie zniewoliło biskupa Strossm aye­

ra do starań około wydania własnym kosztem 
powyższych „Źródeł do wyjaśnienia dziejów 
słowian południowych.”

Dokumentu tym zbiorem objęte, rzucają 
zupoluie nowe światło ua dzieje stolic bisku­
pich, kościołów i klasztorów od czasów Inno­
centego I I I  we wszystkich krajach słowiań­
skich wzdłuż brzegów adrjatyckich; w yja­
śniają one wiele ciemnych faktów, a n ie je ­
den szczegół, dotąd nieznany, podają do wia­
domości powszechnej. Ta’k np. uczony jezui­
ta F alati, w swem znakomitem dziele Illyri- 
catu sacrum (Venetiis 1746), nie był w stanie 
podać w należytym porządku całego szeregu 
biskupów' tych krajów, a właśnie szczegóły 
pod tym względem znajdujemy w niniejszym 
zbiorze.

Nie jednem u wyda się może zbyteczną, pra­
ca dotyczącadziejówstólic biskupich i kościo­
łów słowiańskich; lecz dokumentu, obejmują­
ce co do tego szczegóły, są niezbędne i nad­
zwyczaj ważno dla każdego, kto chce badać 
lub pisać historję tych krajów. Jednocześnie 
dzieło niniejsze stanowi uzupełnienie innego 
ważnego wydawnictwa ks. Theinera, pod ty ­
tułem: Vetera Monumentu Hungariam Suci am il- 
lustrantia, większa bowiem część krajów po- 
łudniowo-slowiańskich należała w rozmaitych 
czasach do kraju węgierskiego, aż dopóki 
niektóre z nich nie przeszły pod panowanie 
wenecjan. Co się tyczy W ęgier, zbiór ni­
niejszy obejmuje bardzo ważne, dotąd wcale 
nie znane dokumenta o przebiegu sporu po­
między anti królem Janem  Zapolja a F erdy ­
nandem I  o koronę węgierską, który to spór 
w.ten sposób ukończonym został, że Zapolja 
doznał porażki pod Tokajem od wojsk nie­
mieckich, a stany węgierskie na sejmie budziń- 
skim obrały po raz drugi Ferdynanda I  swym 
królem, który koronowany został 3-go listo­
pada 1527 r. w Stoinym Bielehradzie (Stuhl- 
weissenburg) przez tegoż samego biskupa 
Podmanickiego, który włożył poprzednio ko­
ronę na skronie Jan a  Zapolji. Dla czcicieli 
papieża Innocentego III, zbiór niniejszy obej­
muje także ważne rzeczy. Wiadomo, że re­
gesta (res gestae) dotyczące tego papieża, za­
tracone zostały co do lat 4,17,18, i 19-go jego 
panowania, a co do 3-go roku, z liczby 273 
listów, dochowało się tylko 56. W ydawca był 
tyle szczęśliwy, że wśród regestów papieża 
Innocentego VI; odszukał tak zwane rubri- 
cetlae czyli wykaz tych listów. Rttbricellae te 
obejmują krótką treść tych listów7, przez co 
dają cenne skazówki, wynagradzające ponie­
kąd stratę pochodzącą z zatracenia samych 
listów.

Dzieło to dedykowane jest biskupowi 
Strossmayorowi.

— W  końcu czerwca umarł w Paryżu 
książę Alfons do Polignac, w 36 roku życia. 
Książę de Polignac był w szkole politechni­
cznej, a następnie służył w artylerji i w 1855 
otrzymał stopień kapitana. Był on literatem 
i uczonym; napisał k ilka dzieł o strategji; na 
wystawie londyńskiej znajdowała się maszy­
na jego wynalazku: przetłomaczył także, bar 
dzo wytwornie F austa  Goethego. W  1860 r. 
pojął za małżonkę pannę Marję Mires, córkę 
znanego bankiera.

J  U R IS P  R U D EN  C J  A.
* Z prawa dawnego polskiego.

Czy liber benefieiorum Arcybiskupa 
Łaskiego stanowi zupełny dowód co 
do własności gruntów do Kościoła na­
leżnych?

Konstytucja z r. 1635 (Vol. III. fol. 859) 
stanowi: że libris benefieiorum nie będą mo­
gli dowodzić duchowni na dobra szlacheckie 
krom poświętnych i dziesięcin.— Co jest po- 
świętne objaśnia S ta tu t Zygm unta L- go 
z roku 1543 (Vol. 1 £ 579), podług któ­
rego poświętnem jes t wszelki fundusz pier­
wotny kościołowi nadany (fundus eccle- 
siae dotatus). Podobnież konstytucja z r. 
1633 (Vol. I I I  fol. 798) poświętnem nazywa 
grunta kościołowi przyległe (exceptis item 
fuudis ecclcsiae adjacentibus vulgo poświętne 
nuneupatis). Chociaż więc erekcja jes t naj­
właściwszym dowodom uposażenia kościoła, 
jednakże w braku erekcji, k tóry  ze względu 
na zatracenie dowodów kościelnych z przy­
padków siły większej z dawnych czasów, 
często napotykać się daje, nie może być wąt- 
pliwem, że wypis cx  libro benefieiorum spo­
rządzony w r. 1521 ua rozkaz Stanów Rze­
czypospolitej przez ówczasowego A rcybisku­
pa Gnieźnieńskiego, dowód zupełny stoso­
wnie do Konstytucji z r. 1635 przynosi.

1858 r.
Z kodeksu Cyywilnego.

Czy w sprawach o wynagrodzenie 
szkód e.r delicto vet quasi delicto może 
być wyrzeczona subsydjarna odpowie­
dział ność?

Jeżeli wynagrodzenie szkód i s trat, z czy­
nu nieprawego lub niedbalstwa wynikłych, 
je s t żądane od kilku osób, a działanie ich 
było łączne,—podług powszechnie przyjętej 
teorji działanie to solidarną pociąga odpowie­
dzialność. Lecz jeżeli są główni sprawcy, 
z których winy szkoda nastąpiła i podrzędni 
działacze, którzy przez nieroztropność lub 
niedbalstwo odpowiedzialność na siebie ścią­
gnęli—należy stopniowanie odpowiedzialno­
ści podług stopnia winy postanowić.

I  tak  też Senat, zgodnie z wnioskami, za 
szkodę przez nieprawnie dokonaną eks­
misję, uznał głównie odpowiedzialnym 
tego, co ją  kazał dokonać, a subsydjar- 
nie komornika, który jego zlecenia do­
pełnił.

1859 r.
Czy może być rozwiązany kon trak t 

najmu lokalu, z p o w o d u  z a p r o w a d z e n ia  
w nim zakładu gorszącego?

W łaściciel domu żądał rozwiązania kon­
trak tu  najm u lokalu, z powodu zaprowadze­
nia w nim domu nierządnic, utrzymując, że 
przy zawarciu umowy nie tylko o tem nie 
wiedział, lecz najmująca oświadczyła, że na 
zakład gastronomiczny lokal ten w ynaj­
muje.

Senat zgodnie z wnioskami uznał:
że skoro wykazauem zostało, iż lokal 
używany jes t nie na to, na co był prze­

znaczonym, stosownie do art. 1729 K C. 
kontrakt rozwiązaniu ulega.

1859 t .
Z Ustawy Ilypolecznej.

Czy właściciel nieruchomości jest 
wylegitymowany do skarżenia decyzji 
zwierzchności hypoteeznej pod wzglę­
dem przyznanego jednem u z wierzycie­
li pierwszeństwa?

Sąd Apelacyjny uznał, że dla właściciela 
obojętne jest, który z wierzycieli ma mieć 
pierwszeństwo, i że dla tego nie jes t on w y­
legitymowanym do skarżenia decyzji, takowe 
pierwszeństwo przyznającej.

Senat zgodnie z wnioskami uznał:
żo właścicielowi nie jestobojętnem  przy- 
znauie pierwszeństwa wierzycielowi, 
którego prawa z hypoteki sądowej w 
niewłaściwem miejscu, jak  utrzymuje 
właściciel, wpisane zostały; że naw et 
bezwarunkowo ma prawo skarżyć wszel­
kie decyzje, wpisy najego dobra stano­
wiące, tak co do prawa, jak  co do miejsca, 
Cóż dopiero decyzję przyznającą hypo- 
tekę, sądową, która dopiero w trzy mie­
siące po jej doręczeniu staje się praw o­
mocną, a stąd aż do upływ u tego te r­
minu przez właściciela może być sk a r­
żoną. 1859 r.

Objaśnienie przepisów obowiązującego 
Kodeksu Cywilnego w przedmiocie 

użytkowania z lasów.
(Ciąg dalszy, p a t r i  N r. 148).

W e Francji większa liczba lasów jest li­
ściowych, a mała część iglastych, mają zatem 
właściciele wolny wybór jednego z dwóch 
rodzajów gospodarstw, to jest: niskopienue- 
go lub wysokopiennego, gdyż lasy liściowe, 
ja k  wiadomo, w dwojaki spósób zagospoda­
rowane być mogą. Ponieważ jednak w da­
wniejszych czasach we Francji, uprawa na­
turalna lasów wysokopiennych nie była tak  
ułatwiona i udokładniona jak  w Niemczech, 
ztąd poszło, że gospodarstwo wysokopienne, 
jako wymagające uprawy sztucznej, odstrę­
czało, a przeciwnie gospodarstwo uiskopien- 
ne częstym dochodem i swoją prostotą nęci­
ło prywatnego właściciela. Z tej też przyczy­
ny, lasy uiskopienne są powszechnemi we 
Francji, zaś wysokopienne za wyjątek uwa­
żane być mogą.

Trzy są sposoby gospodarowania albo wy­
cinania drzewa (exploitation) używane we 
Francji.

1. Exploitation a tire et aire. Sposób ten 
najdawniejszy polega na tom, że po rozdzie­
leniu przestrzeni obrębu na coroczne cięcia, 
co rok z porządku każde cięcie przemierza 
się, odznaczają się tej przestrzeni granice, i 
następnie wycinają się w pień wszystkie drze­
wa na tej powierzchni znajdujące się, z wy­
łączeniem tylko po 32 sztuk drzew ua je ­
dnym hektarze, które przed 30 lub 40 rokiem
ś c in a n o  byó nio  m o g ą .  D r z e w a  t a k i e  w y ł ą ­
c z o n e  n a z y w a ją  się balioeaux.

2gi sposób nazywa się en jardinant on par 
furetage. F rzy tym sposobie po całej prze­
strzeni wyszukują się drzewa dojrzałe, i na­
stępnie co rok w miarę dojściado zamierzone­
go wieku wicinają się. Sposób ten dozwolo­
ny był w lasach jodłowych czystych i po- 
mięszanych z buczyną, dekretem z d. 30 ther- 
m idor X II I  (1805), i przewidziany je s t co do 
lasów iglastych postanowieniem króla fran- 
cuzkiego rozwijającem kodeks 7),obecnie obo- 
wiązującem we Francji. Obadwa zaś te 
sposoby są objęte art. 591 obowiązującego 
u nas kodeksu cywilnego.

3ci sposób par eclaircie ou expurgade ou 
par coupes successices, kierowany jes t od tej 
dokładności, jak  jest w Niemczech wykony­
wany, i k tóry  powyżej co do lasów wysoko­
piennych jes t opisany.

M inister M artignac przedstawiając w imie­
niu króla projekt do kodeksu leśnego pod 
datą 29 grudnia roku 1826, wykazał Izbie 
deputowauych przestrzeń leśną w całej ran- 
cji na 6,500,000 hektarów 8). Późniejsze po­
dania wykazują w tej karnej przestrzeni ogól­
nej powierzchni leśnej samych lasów wyso­
kopiennych 460,000 hektarów; z tego zatem 
podania wypada: że ,3/ , , ogólnej przestrzeni 
zajmują lasy uiskopienne, a zaledwie ‘/ l4 po­
wierzchni leśnej na sposób wysokopienny 
je s t zagospodarowaną 9).

Podług raportu z r. 1830 przy wnoszeniu 
projektu do prawa o użytkowaniu lasów zło­
żonego, przestrzeń lasów iglastych w króle­
stwie polakiem ma obejmować 9/ 10 przestrze­
ni ogólnej, a zaledwie '/, 0 przypada na lasy 
liściowe.

Dla lasów rządowych Królestwa Polskie­
go następująca kolej je s t przepisaną:

1. D la lasów wysokopiennych:
a) dębowych lat 120 — 180, b) bukowych 

lat 90—120, c) iglastych la t 80—120, d) klo­
nowych, wiązowych, jesionowych, grabowych, 
o ile w czystych są drzewostanach lat 60, e) 
olszowych i hrzozowycli lat 60.

2. D la lasów niskopionuych:
a) dębowych, bukowych, klonowych, wią­

zowych, jesionowych, grabowych la t 2 0 —45, 
b) brzozowych i olszowych lat 20—30, c) 
osikowych i wierzbowych lat 15—20 d) chru­
stowych lat 5— 10.

Do oznaczenia wieku drzew używają się 
następujące wyrażenia:

1. w lasach wysokopiennych:
Starodrzewem nazywa się drzewo starsze 

nad kolej przyjętą. Drzewem rębnem to, które 
doszło do wieku kolei i przypada do w y­
cięcia. Młodzieżą drzewostany do la t 30. Za­
rosłą młodzież powstałą z nasion. Podrosłą 
m ięszaninę młodzieży rozmaitych gatunków. 
Nalotem młodzież do lat 5, powstałą z nasie­
nia naturalnego, obsiewu nasion skrzydla­
tych.

ł) Art. 72 i 80 postanowienia z dnia 1 sierpnia 
1827 r.

b) Hektar wynosi 535 prętów kwadratowych 
polskich, a zatem nie dochodzi dwóch morgów no­
wej miary, a zbliża się do trzech morgów magde- 
burgskich.

3) Obraz świata pod względem statystyki, jeo- 
grafji etc. t. I str. 188,
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2. w lasach niskopiennyeh połączonych: 
Starodrzewem wielkim nazywają się drzewa 

pojedyncze zatrzymane przez 5 kolei i wię­
cej. Starodrzewem średnim takież drzewa za­
chowane 4 koleje na 5tą. Starodrzewem małym  
zachowane przez 3 koleje na 4 tą. dennikami 
zachowane drzewa przez 2 koleje na 3ą. Pod- 
ciennikami, zachowane przez jednę kolej na 
drugą.

W  gospodarstwie francuzkiem, drzewa ta­
kie dłużej nad kolej zachowywane, nazywają 
się baliveaux, a ze względu na liczbę kolei, 
przez które są od cięcia wyłączone, nazyw a­
ją  się baliveaux de I age, k tóre w wieku ko­
lei czyli nad jedną kolej są zachowane. Ba­
liveaux modernes, które przez dwie koleje są 
zachowane i wyłączone od cięcia. Baliveaux 
anciens zaś te, k tóre trzy lub więcej kolei 
przeszły. Podrostem nazywa się się młodzież 
"wieku kolei (taillis). Odroślą młodzież po­
wstała z pni i korzeni.

W  opisie stopnia zwarcia drzewostanów 
nazywamy przestarzałemi te drzewa, na k tó ­
rych przedstawiają się wszystkie oznaki bli­
skiego zgonu z powodu starości l0).

Miejscem zagajonem albo zagajnikiem, na­
zywamy w leśnictwie to, w którem  dla ochro­
ny młodych drzew niewolno paść bydła. N ie­
równy jest przeciąg czasu, w którym  mło- 

zież zostawać powinna w zagajeniu, zależy 
0 od mniej więcej skorego wzrostu drzew.

W ykazane powyżej stopnie kolei leśnej, 
są wynalezione na zasadach techniki leśnej 
do kraju naszego zastosowanej. Przykażdym  
rodzaju lasów wykazany jes t najdłuższy i 
najkrótszy przeciąg czasu, a gospodarz leśny
ł ?Ci Zi nie£° 0znaczyć liczbę lat czyli wy- 

ac kolej, musi zważać na główne potrzeby 
teraźniejsze i przyszło drzewa grubego luli 
cienkiego, na płytsze lub głębsze warstwy 
gruntu i jego dogodność dla gatunku hodo­
wać się mającego drzewa, na zwarcie drze- 

0stanów dzisiejszych i onych przyrost, i 
'oście na ich wiek obecny.

. i  dł£ Przy wyborze rodzaju gospodarstwa, 
Przy wyborze kolei, Rząd musi mieć od- 

w a tme m600 zamiary niżeli właściciel pry- 
ny‘ PeQ ostatni, ma pospolicie skierow a- 

d° P°trzeb swojego tylko gruntu, i 
J  te ma na celu jak najczęstszy dochód 

*Tfnię?ny- R^ądy zaś muszą mieć na uwadze 
t vll!'Ze y C£de8'° kraju, a nadto potrzeby nie- 
leń ° teraziltejszycb, ale i przyszłych poko- 
r y ’ Wreszcie uważać wiek drzewa, w któ- 
n .Je8f najużyteczniejsze; ztąd wynika: że 
a widzi potrzebę skłonić się do gospo- 
sz ,• * a wysokopiennego i do kolei odleglej-

Jak wszystkie istoty organiczne, tak też i 
drzewa mają swój kres kulminacji, to jest: 
ten szczyt dojrzałości, największego zdrowia
1 siły, którego dosięgną wszy, później je  tra ­
cić i zstępować zaczynają. Ótóż dążenie Rzą­
du jest obudować drzewa do tej największej 
dojrzałości, w której one są najużyteczniej­
sze tak pod względem opału, jako i budowli.
( °jrzałość wszakże ta, w miarę dogodności 

dobroci gruntu, w miarę położenia i 
ir0 nia| u'.wcześniej lub później co do każde- 
& La a^U drzew następuje. 
gaj stanowią jednę z najważniejszych
W8zy stk P vfemy8hl’ * 7‘w.ra?aW szczególną 
to n* ‘i Rządów na siebie uwagę, przez 
znisz"! łatwo i w krótkim  czasie
ku c.<jzonemi być mogą, ale i więcej niż wie­
r c h -1 Ĉ °’ bo n^k iedy  dwóch wieków po- 
ZvsL-.4’! a??by W  w zupełnej dojrzałości od- 
nep-o^, rzeba drzewa jako materjału pal- 
ttinip' m znaczniejsza, im klim at zi- 
teri»i*SẐ ’i°raZ W m ‘arć niedostateczności ina- 

I  tZ7 °  ZaStąpić ni°gących. Oprócz 
w miarę ich"
coraz są llczniej8ze. wr08zcie^ X w n e
trzeby drzewa n narzędzia i do budowli,
c im p  r .S*m zaa^ omi^  ważność. Doświad- 
na zrm ,e Prze'konało, że lasy wpływają 
obfif aaę klimatu, na urodzajność ziemi, na 
Wiet zródel> W(>d rzecznych, na skład po­
ny Za atm °steryczuego, a przez te zmiany 

lą wpływ stanowczy nawet na zdrowie lu- 
11 zwierząt. Temi uwagami powodowani 

prawodawcy, rozciągnęli troskliwość swoję 
w t^pi ^  kodowania lasów tak dalece, że 

lcie om prywatnym  zakazy wano uszczu­
plać powierzchni leśnej przez zamianę jej na
Wan 01jÛ ’ n ^ awet w sposobie zagospodaro­
w ana do podanych prawideł stołować się 

u°owiązam zostali. v

ciizk'Ż ° d wieku prawodawstwo frati-
Zac^6 zaimowało 81« gospodarstwem leśuem. 
go z , zy od postanowienia F ilipa Piękne- 

t r ° • pierwotne ustawy rozciąga-
Wskr°hkliW0ŚÓ 8W°ją tylko do lasów króle- 
watuv i /lie. wdaJdc w ograniczenia pry- 
Oancei * w śc*cio >̂ postanowienie to (ordou- 
KarnU nastópnych królów, mianowicie: 
oraz in n i  ? r;  .i37«. K arola VI z roku 1388,
2 Wróci w« 7 ePoki, aż do Franciszka 1,
czema U a ” wa^  ua pomnażające się. uisz- 
Uicli ściślejsza ,°leW8k|ck» przepisały dla 
graniczyły ,1  a “ m istn‘uj«> określiły i o- 
zmosły dziesippi?,! ożywających (usagers), 
mienis,iac iu . ? w drzewie oddawaną, za- 
każdem iupui!!tl P10P'ćżną, i zastrzegły: że w 
wa od wycinuuia W-UUy ljyć wyłączane drze- 
wzrostu i dojrzałości zos.taw,iane do dalszego 
8 do 10 na jeden rnom f ‘Czba tych drzef  P° 
^  oznaczona. Drzew l  l S t d ,

J Zdłych, nazywano baliveaux.
Jasów “nrvwat? uwage ua niszczenie
1 o s ta w lf  ™ ! n  ’ W, ustawie 2 roku 1518 
PrzeW  I ! °  książętom, prałatom  i
p ło ż o n y m  duchownym, j ako ’teź wazalom 

uuym poddanym wolność podług ich uzna- 
*  prowadzenia gospodarstwa, ale napomi- 

nm w aby .Pyzez swoje błędy niszcząc lasy,
w »zcL o 7 ia 1 “ i T ai‘k rZ6Czy P u b lic z n i  w szczególności duchownym nakazme n o r z n -  8 u , U u » u  o u o x i v x r i i y m  n a k a z u j e  p o r z ą

upow!!P°  rStI a’ a ZabraUm e itra  C1Ł  bez poważnienia. Tożsam o postanowieni© za-
10‘uło zakładania w lasach: cegielni, kuźni

pieców garncarskich, szklarskich, palenia
popiołów i wreszcie jakichbądż warsztatów:
okarskich, kołodziejskich i innych. Taż sa-

joa ustawa z r. 1518 zabroniła karczowania
asów królewskich pod karą  więzienia i z o-
owiązkiem przywrócenia lasu.

Od Karola IX  zaczyna się szereg ustaw, 
stanowczo właścicieli pryw atnych w użytko­
waniu ich m ajątku leśnego, ograniczających. 
E d y k t tego króla z W rześnia r. 1563 zabro­
nił właścicielom pryw atnym  wycinać drzew 
przed dojściem do lat 10, a to pod karą kon­
fiskaty drzewa i karą pieniężną, której wy­
sokość do wolności sędziego karzącego zo­
stawioną była (amende arbitraire). Z osno­
wy tego edyktu okazuje się: że poprzednio 
zwyczaj był powszechny wycinania drzew 6 
lub 7 letnich, a zatem zbyt młodych, że król
0 lat 3 przedłużył kolej cięcia, w zamiarze 
polepszenia drzewa pod względem opału. 
Oprócz tego, zobowiązało toż postanowienie 
właścicieli pryw atnych do zostawiania na 
każdym morgu oznaczonej poprzedniemi po­
stanowieniami liczby drzew, w celu hodowa­
nia ich do zupełnej dojrzałości (8 —10 bali­
veaux par arpent). Co się dotyczy lasów rzą­
dowych, gminnych, oraz lasów należących do 
beneficjatów duchownych i świeckich (lal- 
ąues), tenże sam król edyktem z miesiąca 
Stycznia 1561 r. postanowił: że trzecia część 
tychże ma być wyłączoną od cięcia i zacho­
waną do zupełnej dojrzałości, lecz następny 
edykt z S ierpnia 1573 r. zwolnił ten przepis 
co do lasów duchownych, zobowiązując po­
siadaczy, aby tylko czwartą część swych la­
sów wyłączali od wczesnego użytkowania,
1 zostawiali ją do zupełnego wzrostu (pour 
croltre en lutaie). Rozporządzeniem tejże da­
ty  nakazano pomierzyć wszystkie lasy rzą­
dowe i założyć cięcia zwyczajne. Rozporzą­
dzenie z roku 1602 jxouowiJo dawniejszy za­
kaz wj'cinania drzew przed rokiem 10, do­
zwalając tylko: kasztany oraz inne drzewa 
bielowate miękkie (bois blanc), jako to: wierz- 
by,, topole i t. p., wcześniej bo w roku 6 i 7 
wycinać. Nakoniec pamiętne postanowienie 
Ludw ika X IV  w Sierpniu 1669 r. prom ulgo­
wane, owoc ośmioletniej pracy ministerium 
Colberta, zajęło miejsce wszystkich dotąd 
wydanych rozporządzeń, i pomimo niektó­
rych później zaprowadzonych modyfikacij, a 
stanowczych zmian j>od rokiem 1791 zapro­
wadzonych, rzeczywiście dopiero kodeksom 
l e ś n y m ,  w roku 1827 w całości zastąpione 
zostało. Ustawa Ludw ika X IV  objęła wszy­
stkie części prawodawstwa leśnego tak  cy­
wilnego, jako i karnego: objęła przepisy go­
spodarskie, administracyjno i policyjne. Za­
kazuje ona prywatnym  właścicielom lasów, 
podobnie jak  poprzednie przepisy zabraniały, 
oznaczać w lasach niskopiennyeh krótszej 
kolei od 10 letniej, zobowiązuje ich do zacho­
wywania przy każdem cięciu po 16 drzew na 
morgu (arpent) w lasach niskopiennyeh (tail 
lis), a po 10 drzew w lasach wysokopiennych. 
Drzewa takie (baliveaux), nie mogły być w 
lesie niskopiennym  (tailljs) ścinane przed 
rokiem 40, a w 'lesie wysokopiennym przed 
rokiem  120. Przed dojściem do tego wieku, 
nie mogły być te drzewa (baliveaux) inaczej 
wycinane, jak  chyba za pozwoleniem króla 
w radzie (art. 12 ordonnanco 1669 a.)

Taż sama ustawa ponowiła zakaz karczo­
wania (defrichement) lasów królewskich 1'). 
Przeznaczeniem drzew baliveaux zwanych, 
było nietylko rozmnażanie drzew i pod tym 
względom nazywano je  także porte-grains, 
czyli nasienuikami, ale oraz dostarczanie ma­
terjału budowlanego, mianowicie do m ary­
narki. Chcąc obadwa te przeznaczenia objąć, 
nazywać je  będziemy drzewami zachowa nenii.

(dalszy ciąg nastąpi).

I0) Przepisy do urządzenia lasów rządowych w 
Sylwanie, tomie XV od stronicy 482 są objęte.

“ ) A rt. 18, tyt. U l .

0  nagrodach i znakach honorowych 
w Polsce

OD NAJDAWNIEJSZYCH CZASÓW DO 1835 BOKU.

(D a lszy  ciąy, p a trz  N r .  92).

§. 9. Medale i znaki honorowe księstwa 
warszawskiego.

Towarzystwo przyjaciół nauk w W arszawie 
1808 r. zaszczycone nazwiskiem królewskio- 
go Towarzystwa wybiło medal odtąd rozda­
wany w nagrodę za najlepsze odpowiedzi na 
ogłoszone zapytania naukowe. Strona głó 
wua wystawiała Minerwę. siedzącą i trzym a­
jącą wieniec w ręce prawej, w otoku napis : 
A0AON EN MESSO (zapasu publicznego na­
groda). S trona odwrotna zawiera wśród dę­
bowego wieńca n ap is : meritae sunł premia pal- 
mae (nagroda zasłużonego wieńca), w odcin­
ku tSociet. regia litt. Varsavi. (król. Towarz. 
war. przyjaciół nauk), w średnicy 2 cale 2 li­
nie, w złocie od 30  do 50  dukatów wagi.

Towarzystwo warszawskie przyjaciół nauk 
w roku 1801 założone przez Tadeusza Czac­
kiego, Stanisława Sołtyka, Jan a  Albertran- 
dego i wielu innych miłośników mowy ojczy­
stej i dziejów narodowych, pracowało jak  zgro­
madzenie prywatne, opędzając potrzebne wy­
datki ze składek członków rocznie na 4 d u ­
katy ustanowionych. Następnie uposażone 
przez księdza Stanisława Stasica własnym 
domem, z którego część jedna dochód mu przy­
nosiła i w 1808 zaszczycone nazwiskiem To­
warzystwa królewskiego, przeznaczyło po­
wyższy medal nagrodowy. W  postępie czasu 
rozszerzywszy swoje prace, a jednak ze skła­
dek tylko i pojedynczych darów od członków 
utrzym ując się ciągle, upraszało w roku 1829 
Lesarza Mikołaja o zasiłek kilkotysięczny ze 
skarbu publicznego, aby pomnożyć mogło na­
grody za zasiadania Towarzystwa, ty czące się 
nau ’ umiejętności i gospodarstwa wiejskie­
go. Cesarz oceniając chwalebne zamiary To­
warzystwa, w wspaniałości swojej przezna- 
TKan m tysięcy kutych , które,od 1 stycznia 

6 r. począwszy, corocznie na ten cel To­
warzystwu wypłacane były. Towarzystwo o- 
głosiło też w r. 1830 rozmaite zadania częścią 
naukowe, częścią gospodarstwa i przemysłu 
krajowego dotyczące. Lecz rok 1831 przer- 
Wał te chiubne przedsięwzięcia, a nakazane w 
r. 1832 rozwiązanie Towarzystwa położyło 
koniec wszelkim jego zatrudnieniom.

Nim jeszcze pokój tylżycki (w lipcul807r.) 
rozstrzygnął o losie tej części dawnej Polski, 
którą w tym traktacie nazwano k s i ę s tw e m  
warszawskiem, rząd ówczesny przez Napole­
ona pod imieniem komisji rządowej (czyli sie­

dmiu królów) w W arszawie ustanowiony, 
zwracając międzjr inuemi uwagę na szkodli­
wość, jak a  z pieniactwa dla mieszkańców, a 
zatem i dla całego kraju wynika, na wniesio­
ny i rozwinięty przez jednego ze swych człon­
ków Feliksa lir. Łubieńskiego projekt, zapro­
wadzeni u nas zostali postanowieniem z dnia 
30 stycznia 1807 r. sędziowie pokoju i mimo 
szczęku oręża upowszechniano tę dobroczyn­
ną instytucję po wszystkich powiatach, ile ów­
czesne okoliczności pozwalały. Powołaniem 
sędziów pokoju było (n i których obierano o- 
bywmteli znakomitych, powszechuem zaufa­
niem zaszczyconych i bezpłatnie urzędowanie 
swe sprawujących), wszelkie spory cywilne 
przez ugody, czyli odwiedzenie stron od dal­
szego procesu załatwiać, a §. 5 tego urządze­
nia stanowi, że sędzia pokoju, który w ciągu 
urzędowania swojego (trzy lata trwającego) 
najwięcej spraw ugodzi, odbierze od władzy 
krajowej medal z wieńcem obywatelskim i z 
napisem do rzeczy stosownym, tudzież że i- 
mię nagrodzonego przez pisma publiczne dla 
powszechnego szacunku podawane będzie. Za 
utworzeniem księstwa warszawskiego i nastę- 
pnein wprowadzeniem kodeksuNapoleona, za­
prowadzone zostały i sądy pokoju według pra­
wodawstwa francuzkiego, a F ryderyk August 
oceniając zbawienny wpływ sędziów pokoju, 
postanowieniem swojem d. d. W arszaw a 30 
grudnia 1808 r. wyrzekł, iż w celu zadosyću- 
czynienia przyrzeczeniu przez byłą komisję 
rządzącą i dla nagrodzenia tych sędziów po­
koju, którzy najszczęśliwszymi w zagodzeniu 
spraw okazali się, i najwięcej onychże zała­
tw iając, spokojność wielu obywatelom wró­
cili, ustanowił medalion, którym  zaraz sze­
ściu sędziów pokoju (po jednemu z każdego 
departam entu) tąż ozdobą zaszczycił. B ył to 
medalion porcelanowy w złotą obwódkę opra­
wny do noszenia przy lewym boku, na wstę­
dze orderu orła białego, czyli morowej błęki­
tnej półtora cala szerokiej. S trona jego głó­
wna wystawia na piacie porcelanowej białej, 
wprawione na złotej blaszce odbite popiersie 
z prawej strony widziane, ff otoku złotemi li­
terami napis : Fryder. Aug. król sas. książę tear. 
Pod  popiersiem dwie gałązki oliwne zielone, 
karmazynową wstążeczką związane. Strona 
odwrotna podobnież na piacie porcelanowej 
białej, ołtarz zgody, na którego boku tła czer­
wonego orzeł polski biały, natl ołtarzem dwie 
ręce ściskające się. W  otoku złotemi litera­
mi felix componendis liłibus iszczęśliwy w za­
łatw ianiu sporówj, w średWćf 2 cale 1 linja. 
W rok później w lutym  1810 roku nastąpiło 
ogłoszenie przez pisina publiczne spraw  zago- 
dzonych przez sędziów pokoju wszystkich po­
wiatów i obdarzenie 6 celujących podobnąż 
nagrodą honorowa. Rozdanie jej nastąpiło 
znowu w marcu 1811 r. i w lutym  1812 r. W  
ogóle więc dwadzieścia cztery medalów tako­
wych rozdał król saski. Na patentach wyda­
wanych ztakow em i medaljouami znajduje się 
u góry między tytułam i monarchy rycina wy­
stawiająca herb księstwa waszawskiego, obok 
zaś pęki liktorskie miecz i szala sprawiedli­
wości, tudzież księga roztworzona w której są 
te wyrazy: Haec dontus odit nequitiem, amat 
pacem, punit crirnina, consercat jura, honorał 
probos; na patencie zd. 27 m ara 1811 r.

Później naw et za wskrzeszeniem królestwa, 
nie rozdawał już monąrcha odznaczającym się 
sędziom pokoju powyższych medaljonow, ale 
zaszczycał ich orderem św. Stanisław a drugiej 
lub pierwszej klasy.

D la kadetów w korpusie kaliskim i cheł­
mińskim, odznaczających się szczególną pilno­
ścią w naukach i sprawowaniem się przykła- 
dnem, postanowił F ryderyk  A ugust kroi sa­
ski i książę warszawski, urządzeniem wyda-
nem przez komendanta jeneralnego kadetów, 
d. 19 sierpnia 1809 roku, orzełki°złote i sre­
brne, tudzież wieńce przypięte na zielonej 
wstążce i noszone przez zaszczyconych na le­
wym boku. Po  egzaminie jeneralnvm  rocz­
nym, jeden a najwięcej dwa orzełki złote mo­
gły być rozdane. Gdyby zaś n ik t się nie zna­
lazł posiadający w zupełności zalety przepisa­
ne, wtedy danie orzełka złotego do następne­
go roku miało być zostawione.

Orzełków srebrnych dwa, a najwięcej czte­
ry, po egzaminie rocznym rozdano być mogły, 
wieńców zaś srebrnych cztery, a najwięcej 
sześć. Gdy w r. 1820 korpusy kadockie prze­
szły pod zarząd komisji rządowej wojny i no­
wa w nich nastąpiła orgam^acja, W ielki K sią­
żę Cesarzewicz Konstanty zachował te ozdoby 
nagrodowe w urządzeniu wydanem 27 grudnia 
1819 (8 stycznia 1820) rok,, j w llrtykule 21 
postanowił, aby liczba tych nagród przy ro- 
cznem rozdawaniu dziesięciu nie przechodzi­
ła, z których ośrn miało bj ć zapilność, a dwie 
za dobre sprawowanie się) następnie decyzją 
swoją z dnia 19 (31) sierpnia 1820 r. dozwo­
lił, aby nazwiska kadetów do ozdób podanych 
były ogłaszane przez pisma publiczne. N ako­
niec w moc rozkazu Wielkiego Księcia Cesa- 
rzewieza Konstantego z dnia 27 lipca (8 sier­
pnia) 1821 roku, każdy uczeń otrzymujący o- 
zdobę obowiązany był nosić ją  dopóki nie do­
szedł stopnia oficerskiego

Pominąć tu nie można krzyża jerozoliinsko- 
miechowskiego, który mianowicie za czasów 
księstwa warszawskiego jako order upowsze­
chniony i za,granicą czasami na kształt krzy­
ża św. Jan a  jerozolimskmgo był uważany. 
Jak  członki zakonu czyli zgromadzenia kano­
ników regularnyrch stróżów grobu C hrystu­
sowego w Miechowie na habitach swoich no­
szą krzyż ponsowy patrjachalny,sześcioskrzy- 
dłowy na lewym boku, tak i czciciele szcze­
gólni grobu Chrystusowego, a razem dobro­
dzieje tego klasztoru i zgromadzenia, mężczy­
źni i kobiety w nagrodę przychylności swo­
jej, przyjmowani w poczet bractwa stróżów 
grobu Chrystusowego, ogłaszani jako ucze­
stnicy wszelkich łask duchownych tegoż zgro­
madzenia, nosić mogli krzyż podobny czerwo­
ny wyszywany na lewym boku.

'Ze w pierwiastkach najznakomitsze tylko 
osoby dostępowały tego zaszczytu, dowodem 
je s t spis przez patrjarchę jerozolimskiego w 
r. 1198 a zatem w 36 lat od założenia klasz­
toru miechowskiego wydany i zatwierdzony, 
i około tylko 50 nazwisk wymieniający, k tó ­
ry zawiera imiona książąt panujących pol­
skich i ich małżonek, i niekiedy ich dzieci, bi­
skupów i znakomitych osób, któro hojnością 
swoją w uposażeniu tego zakonu odznaczy­
ły się.

i Gdy zaś później, to jes t 1374 r., przeor czy­
li przełożony7 zgromadzenia kononików regu^ 
larnych miechowskich, mianowany został je ­
nerałem (praepositus generalis), czyli prze­
łożonym naczelnym takiehże zgromadzeń i 
zakonów bożogrobskich, jak ie  się tylko znaj­
dowały w całej Polsce, Rusi, W ęgrzech, w 
Czechach i Szlązku, niepotrzebne już było 
zatwierdzenie przez patrjarchę jerozolim skie­
go przyjętych do bractwa braci i sióstr stró­
żów grobu Chrystusowego, ale sam przeor 
miechowski przyjmował ich już i mianował, 
jak  to obszernie opisuje bulla papieża Urbana 
V III. Następnie konkordat między Augustem 
I I I  królem polskim a Stolicą Apostolską w7r. 
1736 zawarty, w artykule szóstym zawarował 
proboszczowi miechowskiemu władzę i przy­
wileje jakich dotychczas zażywał. W skutku 
zaś tego konkordatu P ius V I Papież całą tę 
władzę w r. 1787 bullą swoją jenerałow i ów­
czesnemu czyli proboszowi miechowskiemu 
zatwierdził.

Krzyż więc takowy przez jednego z kano­
ników gromadzenia poświęcony, jako  godło 
bogobojności na kształt szkaplerzy, pasków 
i t. p. oznak w bractwach religijnych czyli 
kościelnych, przez przeora miechowskiego o- 
sobom płci obojej do bractwa stróżów grobu 
Chrystusowego przyjętym , udzielanym był 
wraz z mianowaniem czyli patentem, k tóry  
tein tylko różni się od patentów bractw in­
nych kościelnych, że ten  w łacińskim, tam ­
ten zaś pospolicie w narodowym jeżyku są 
wydawane.

Kiedy nastał zwyczaj w miejscu krzyżów 
wyszywanych lub przyszywanych, noszenia 
krzyżów kruszcowych i zawieszonych na 
wstędze pąsowej, albo na pąsowej z czarnym 
brzegiem, doczytać się nigdzie nie mogłem. 
Tyle jest pewna, że w nowszych czasach, gdy 
nastała żądza popisywania się ozdobami or- 
derow em i, upowszechniło się i noszenie 
krzjTża jerozolimsko-miechowskiego; w szcze­
gólności zaś w czasie wkroczenia wojsk pol­
skich do ziemi krakowskiej 1809 r., naówczas 
do A ustrji należącej, gdzie niejeden z woj­
skowych radby się był poszczycił orderem 
legji honorowej, albo jakowym krzyżem w oj­
skow ym , w braku więc takowych nadsta­
wiał się krzyżem miechowskim, albo jego 
wstążeczką przy pętlicy noszoną. W tenczas 
to niektóre osoby do bractwa czcicieli grobu 
Chrystusowego wpisane, w miejscu podłu­
żnego krzyża patrjarchalnego, nosić poczęły 
na wstędze pąsowej z czarnym brzeżkiem 
krzyż także sześcioskrzydłowy, ale zaokrą­
glony i zastosowany w podobieństwie do krzy­
żów orderowych. Z jednej strony był on po­
marańczowo szmelcowany, a w środku na 
białem tle wrystawia litery z ło te : C. J. (C rux 
Jerosolym itana) (krzyż jerozolimski). Druga 
strona złota, we środku na czarnem tle wy­
stawia krzyżyk patrjarchaluy czerwony, po­
dłużny. Ówczesny m inister wojny księstwa 
warszawskiego, chcąc położyć tamę chełpli­
wości, zakazał wojskowym noszenia tako­
wych krzyżów lub wstążeczek na wierzchu 
sukui, lub w miejscu widzialuem, gdy no­
szenie pod odzieżą lub na go lem ’ciele, jako 
talizmanu religijnego wzbroniouem być nie 
mogło.

Lubo w skutku konkordatu między S to­
licą Apostolską i Królestwem  Polskiem, w 
r. 1818 względem zniesienia'niektórych kla­
sztorów w królestwie zawartego, postanowie­
niem dnia 17 kwietnia 1819 roku i klasztor 
miechowski w liczbie supryinowanych był 
obję(y> przyjmował jednakże jenerał, czyli 
proboszcz tagoż zgromadzenia osoby płci o- 
bojej do bractwa stróżów grobu C hrystuso­
wego i rozdawał poświęcane wyż wymienio­
ne krzyże z patentami. Gdy jednak niejaki 
P. E . w księstwie W ejmarskiem do tegoż 
bractwa przyjęty, stał się r. 1825 powodem 
do korespondencji dyplomatycznej, wezwauy 
przeto został biskup krakow ski i jenerał zgro­
madzenia miechowskiego do złożenia objaś­
nień względem prawa do wydawania krzyża 
zupełną postać orderu mającego. Po  złoże­
niu takowych wyraził m inister sekretarz sta­
nu w odezwie swojej d. Petersburg 4 (16) 
sierpnia 1825 r. do nam iestnika królestwa, iż 
wolą jes t cesarza, aby oznajmić jenerałowi 
miechowskiemu, iż rozdawanie ozdób (krzy­
żów) na wstążce zawieszonych zostaje mu 
wzbronionem, z zachowaniem go wszelako 
przy władzy wydawania szczególnych upo­
ważnień do noszenia znaków pierwlastkowo 
używanych, to jes t podwójnego krzyża czer­
wonego ze złotą obwódką (ze złotymi sznur­
kiem wokoło) na sukni haftowanego. Ze zgo­
nem więc dopiero księdza biskupa Nowiń­
skiego, nastąpionym  dnia 4 stycznia 1830 r., 
jak o  ostatniego jenerała kanoników stró­
żów grobu Chrystusowego, ustało przyj­
mowanie do powyższego bractwa, gdy całe 
zgromadzenie, jako  już w roku 1819 zniesione, 
po śmierci swego przełożonego do nowego 
wyboru nie przystąpiło.
§. 10. Medale nagrodowe i znaki honorowe za 
panowania cesarzów Aleksandra i Mikołaja.

Za wskrzeszeniem Królestw a Polskiego, 
zwróconą została uwaga na wszelkiego rodza­
ju  zasługi. Prócz podzielenia orderu św. S ta ­
nisława na cztery klasy, ustanowione medale 
rozmaite nagrodowe czyli honorowe.

D la nagrodzenia uwieńczonych rozpraw 
naukowych wypracowanych przez uczniów 
uniw ersytetu warszawskiego w skutku posta­
nowienia z d. 5 stycznia 1819 r. przeznaczone 
były 2 medale. S trona główna wystawia herb 
ówczesny uniwersytetu, to jest orła polskie­
go, w prawej szponie trzymającego gałązkę 
laurową, w lewej palm ową, w koło niego pięć 
gwiazd, jako  godło pięciu wydziałów uniw er­
syteckich; w o to k u : Universitas litterarum re­
gia Varsaviensis (Król. uniw ersytet warszaw­
ski). Na stronie odwrotnej palma, w otoku 
nap is : De palma summas contendite vires (na­
tężcie sił dla zwycięztwa) w średnicy 25 linij. 
D rugi medal mniejszy, toż samo z obu stron 
wyobrażający, w średnicy 20 linij.

W yznaczony był fundusz na coroczne roz­
dawanie 10 takowych medalów, 5 większych 
(20 dukatów wagi), i 5 mniejszych (10 duka­
tów wagi), po dwa z każdego wydziału, to 
je s t: teologicznego, prawnego, lekarskiego, 
filozoticzuego czyli nauk matematycznych i 
fizycznych, i nakouiecnauk pięknych, jeżeli się 
znalazły rozprawy zasługujące na takową na­
grodę. W iększy bowiem medal mógł być

przysądzony jedynie rozprawie godnej ogło­
szenia drukiem. Rzadki był rok, aby wszy­
stkie 5 wydziałów przysądziły przeznaczone 
na każdy rok medale.

Dla celujących w naukach i przykładuem 
sprawowaniu się uczniów liceum krzemienie­
ckiego, wybity był w mennicy warszawskiej 
w roku 1817 medal wyatawujący ze strony 
głównej popiersie widziane ze strony prawej 
z wieńcem laurowym na głowie i napisem w 
Otoku: Alexander I. imperator tot. Rus. R. Pol. 
protector scientia: pod popiersiem imię meda- 
liera M eynert. Na stronie odwrotnej wśród 
wieńca z gałązki dębowej, kłosów i palm, na­
pis : diligentiue (pilności), w średnicy 19 linij. 
W  złocie ważył ośm dukutów. Corocznie roz­
dawano ich podobno sześć, to jes t: dwa zło­
te, a cztery srebrne. Ponieważ medal ten 
rozdawany był tylko w liceum krzemieniec- 
kiem, a zatem w Gesarstwie Rosyjskiem, nie 
należałby przeto do obrębu pisma niniejsze­
go. Umieściłem go jednak z tego powodu 
iż ty tu ł króla Polskiego je s t użyty na nim.

Zupełnie takiż medal co do strony głównej 
i odwrotnej, ale mniejszy, bo w średnicy 15 
linij mający, tylko że w tytule monarchy wy­
razy: R . Pol. opuszczone, rżnięty przez tegoż 
medaljera M eynerta i bity w mennicy war­
szawskiej wt r. 1822, przeznaczony był według 
zapisu pana Chlewińskiego na nagrody dla 
uczniów gimnazjum w Krozach na Żmudzi, 
za wiedzą kuratora uniwersytetu wileńskie­
go i zezwoleniem cesarza. P an  Chlewiński 
obywatel ziemski, inspektor honorowy szkół 
powiatu rosieńśkrego, zapisał na swrych do­
brach fundację 200 rubli srebrnych, od któ­
rych szósty procent miał służyć na cztery me­
dale srebrne dla uczniów celujących pięknem 
sprawowaniem się i pilnością; reszta zaś od 
tych nagród pozostała, miała być obrócona na 
książki dla uboższych uczniów.

Rada adm inistracyjna królestw a w uchwa­
le z dnia 30 maja 1818 r. przez dziennik praw 
ogłosiła następujące postauowienie:

„Zważywszy korzystny, doświadczeniem 
lnuych krajów  stwierdzony wpływ z wystawy 
publicznej dzieł znakomitszych przemysłu 
krajowego na postęp mieszkańców w nauce, 
pracy i użytecznych przedsięwzięciach, na 
przełożenie komisji wyznań i oświecenia pu­
blicznego, niemniej komisji rządowej spraw 
wewnętrznych stanowi, iż od d. 1 do 15 czer­
wca 1819 r. i t. d., co dwa lata odbywać się 
będą w m ieście stołecznem W arszawie wysta­
wy publiczne dzieł wyborniejszych przemysłu 
krajowego. P łody znakomite rolnictwa, kun­
sztów i rękodzieł wystawione będą w sali ra­
tusza miasta W arszawy, w oddzielnvch oddzia­
łach na każde województwo. Twory sztuk 
pięknych, jako  t o : malarstwa, snycerstwa, 
rzeźbiarstwa, wystawione będą w salach uni­
w ersytetu w sposób, jak i do tego komisja rzą­
dowa obrzędów rei. i ośw. publ. oznaczy. T y l­
ko mieszkańcy w kraju osiedli do tych popi­
sów będą przypuszczanymi Komisarze do te­
go przeznaczeni przed wystawieniem przed­
miotów na widok publiczny rozpoznają do­
wody, czyli są rzeczywiście owocem przemy­
słu krajowego (następnie dodano: i czyli są 
godne znajdowania się na wystawie publicz­
nej). Nagrody dla ubiegających się przezna­
czone są dwojakie, medale i nagrody pienię- 
żue. \V miarę ważności przedmiotu mogą 
być przyznaue razem  jednej osobie medal i 
nagroda pieniężna za przedmiot, który rząd 
nabędzie.

(dokończenie nastąpi).
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Berlin 100 Tai X . 96 75 96 60
„  . J00 Tal ! it t. - _ _

Gdańsk  . . io 0  TaJ. 
„  i OO Tai.

j 2

k i.
_ — —

H am burg  3» o 2 u. 146 25 146 10
Londyn* . { Ff. St 3 Vł. 6  i 49 _
Moskwa J 00 Re. 1  .V ;. — 99 ,
Petrjrabur;* l«Xł Ra. i U. _ 99  ! 25

„  100 Hs k. i. _ _
Pary* 200 Fr . 2 M 77 70

„ , 400 Fr 1 M.
W iedeń łł>o Zh to . 87 30 —

W arto i^  ku{>oo»< g«» od oMipów S k *  ( rw 1 k .  44/g
,, od Lis tew ZmirHwn: H le o  O kr  2

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
t Btrlinif dn o 4 Lipca

5 t a  P o ś y c z k a  R o e s y jg k a
6t% ,,
OolisjacJ# Skaroowr.< 4"/0 
Lid t^  fcftataKUo 4'*/,, .
Bi i.-ty Baoku Rosyjskiogu 

na W a r s z a w ę  
tt Ptłtirabur£ s t*
, ,  L o n d y n
„  P u r y .  i
, ,  EłninDurg 2
„  Wiodeń ?

Ż y to  na t a r g a  . . . .
, ,  n a  d o s t a w ę  p ó ś n ie j s z ę

■ P n r y i a .
r te o ta  8 %

Akc « k rndy ta  r*ch • u

i* fasę

*8%

! 68  60  
! 1186

Liverpool, 3 Lipca. Dziś sprzedano 4,000 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj nie u- 
legły zmianie. W  ciągu tygodnia sprzedano 
33,270 wańtuchów, M iddling Orleans 21 '/*, 
Upland 20%.
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U W  I A D O M I F N I A '

D . 3 0 0 5 ) Hiq.il G u b e rn ia ln y  
A ugustow ski.

W  zastosow an ia  s ię  do art- 57 U staw y  o Gil- 
djaeh kupieck ich  N ajw yżej za tw ierd zon ej Rząd 
G ub ernialny o g ła sza  n in iejszem , że  gdy d o ty ch ­
czasow i ku p cy:

1. Jerzy G crke kupiec I. G ild ji z m . W ierz- 
b ołow a .

2 . D aw id  Seud erow icz T rop ow sk i ku p iec IT. 
G ild ii z w si Ł ososna.

3 . S /jn o jlo  Ick ow icz  B u łk ow sztejn  k u p iec
I . Gildji z w si Ł osu sua

4. K adysz M o w szo w icz  R ozen b erg  k u p iec
II . G ildji z ra. N ow odw ór G ubernii G rodziń  
sk ie j.

5 . L ejbo Szym ch ow icz  G old berg k u p iec  II. 
G ild ji z m . Pruzany Q ubernii G rodzińskiej; 
n iew y k u p ili dotąd paten tów  na r 1863 nie- 
m ogą m ieć nadal prow adzić handlu kopcom  
gitdyjnym  słu żącego: Nad ożeni w ład ze  P o licy j­
ne i S k arb ow e czu w ać są obow iązane.

S u w a łk i dn ia 13 (2 5 ) Czerwfca 1863 r. 
G ubernator C yw ilny  K orytk ow sk i. 
N aczeln ik  Kaucelarji W ojew udzkb

O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

(N . D . 3020) P isa rz  Są d u  Pokoju O kręgu  
Płockiego O ddziału I.

Z pow odu śm ierci:
1. S y lw estra  M ijakow skiego  za w ła śc ic ie la  

częśc i na w si T u row ie  lit. C . i Ł figurującego, 
jak o  w ierzyc ie la  reszty  sum y ku pnoszacun ko- 
wej l-s. 2 ,250  ze sprzedaży tych  ozęśpi p ocho­
dzących .

2. Ju ljan a  G rabow skiego  w ierzycie la  sum y rs. 
270  pod Nr. 3 D zja łu  I V  n a ezęśc i w si G oszczyn ie  
K o ta sa ch  lit. 1). zabezp ieczonej, toczy się  po­
stęp ow an ie  sp a d k o w e  do  zam kn ięcia  k tó reg o  
p rzeznacza się term in na d z ie li 3 (1 5 ) S ty czn ia  
1864 r. pod prekluzją .

P ło ck  d. 16 ( 2 7 )  C zerw ca 1883 r.
S. Julikow sk i.

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E O Z N E .

(N . D. 2 9 7 1 ) S ą d  Pokoju O kręgu  
K orneckiego  

W ydzia ł H ypoteczny.
Z pow odu żądanej nowej regu lacji hypoteki.
a) N ieruchom ości w m ieście  Przedborzu oa 

p rzedm ieściu  W idom a pod N. 5 położonej z 
w szelk iem i p rz y leg ło śc ia m i i p rzyn ależytościa - 
mi do tejże  należącem i.

b ) N ieru ch om ości rów nież w m ieście P rzed­
borzu na przedm ieściu W idoma pod N . 6 p o ­
łożonej podobnież z w szelk iem i przyległościarai 
i przy iin leżytościam i.

U w iadam ia interesentów  że ta k o w a  nastąpi 
w  dn iu  26 W rześnia (8 Października) r. b. w zy ­
w a ich  przeto ab y  do takow ej o sob iście  lub 
przez p e łn o m o cn ik a  urzędow nie i s zc z eg ó l­
n ie  na  to um ocow anego z g ło s i li  się  żądan ia  swe  
i w n io sk i do protok ółu  regu lacji pod ali i w 
dokum enta praw a ich  ud ow ad niające opatrzyli 
s ię .  O strzega ich  oraz że n iezg łasza jący  s ię  w 
term inie podpadną skutkom  prekluzji w art. 
154 i 160 praw* o h yp otek ach  z r. 1818 prze­
pisanej, J eślib y  w ła śc ic ie l nieruchom ości w y­
w ołanej do regu lacji n iestaw ił się  tenże na żą­
dan ie k tóregok o lw iek  z in teresentów  n a  karę 
10 do 50 z łp . sk azan y  zostan ie  i pod ług  art. 
150 tegoż  prawa utraca  w szelk ie  dob rod ziej­
stw a  praw ne w zględem  sw y ch  w ierzycieli o g ło ­
szen ie  d ecyzji jak a  w sk u tek  aktu  regu lacji 
w ydaną będzie nastąpi w dniu 27 W rześnia (9  
P aźd ziern ik a) t. r. na p o sied zen ia  pnMfcztiem  
Sądu tutejszego i od teg o ż  dnia czas do od w o­
ła n ia  się  od niej u p ły w a ć  zaczn ie  in teresen ci  
przeto bez d a lszeg o  w e zw a n ia  w tym że dniu  
o g ło sze n ia  jej przytom nym i być pow in ni.

K oósk  dn ia 6 (1 8 ) C źerw ca 1863 r.
P od sęd ek  L eszezyń sk i.

że od b yw ać s ię  będzie w m ieście M ińsku  w 
biurze P o w ia tu  dn ia  24  L ip ca  (5  Sierpnia) r. b
0 godzin ie  11 z rana i zaczn ie  s ię  od sum y rs. 
1518 kop. 4 7 % , dw om a an szlagam i kosztów  
przez K om isją R ządow ą W yznań R e lig ijn y ch
1 O św iecen ia  P u b liczn ego  pod  dniem  8 (2 0 )  
M aja r. b. zatw ierd zon e mi ob liczonej i że m ają­
cy ch ęc  pod jęcia  się  tej en trep ryzy  obow iązani 
są w term inie oznaczonym  osob iście  staw ić się  
i vadiu m  w g o to w iźn ie  lub listach  za staw n ych  
w ilości rs. 3 0 3  kop . 70 do depozytu  k asy  Po 
w iatu S ta n is ła w o w sk ieg o  przed rozp oczęciem  
się  licy tacji z ło ż y ć , które n ieutrzym u jącym się 
zaraz po od b yciu  licy tacji zw rócon e  będzie.

Inne jeszcze  warunki jak o  też a n sz lag i k o sz ­
tów  z rysu nkam i w biurze P o w ia tu  tu te jsz eg o  
przejrzeć m ożna.

M ińsk d_. 18 (30) C zerw ca 1863 r.
A sesor K olegjaln y, R zym sk i.

(N . O. 2 7 6 8 ) N aczeln ik  Powiatu  
B udzyńsk iego .

Podaje do powszechnej wiad miości, że w biu­
rze Naczelnika Powiatu tu tejszego, odbywać się 
będzie na dniu 1 (1 3 ) L ipca r. b . o godzinie 11 ej 
przed południem na entrepryzę reperacji budowl 
wojskowych, w mieście Radzyniu jako to: dwóch 
stajen szopy A rtyleryjsk iej, tudzież odwacbu in 
minus licytacja, przez składanie opieczętowanych  
deklaracji od sum y rs. 1338 kop. 47 l j ‘2, anszla  
giem  przez Komisję Rządową Spraw W ew nętrz­
nych, pod dniem 1 6 .(2 8 )  Października r. z .  Nr. 
21026^ 31841 , zatwierdzonym  wykazanej.

Mający w ięc chęć podjęcia się tej entrepryzy, 
zechcą w powyższym  terminie zg łosić  się do 
biura N aczeln ika Powtktu R adzyóskiego i z łożyć  
opieczętowane deklaracje na stemplu przy za łą ­
czeniu św iadectwa K asy Pow iatow ej, lub innej 
Skarbowej na złożone w niej vadium w kwocie rs. 
133 kop 85.

Deklaracje takowe do godziny l l e j  przeil po­
łudniem w dniu powyższym  jako terminie do l i ­
cytacji oznaczonym składane, i pisane być powiu- 
ny podiug poniżej oznaczonego wzoru inaczej bo­
wiem niewyraźnie napisane, lub skrobane i po­
prawiane bez dołączenia vadium, lub w nicozoa- 
czouym terminie, przyjęte nie będą

Warunki do licjtacji, plan l anszlag kosztów  
każdego czasu w godzinach biurowych, prócz dni 
św iątecznych i galow ych są do przejrzenia w 
biurze Naczelnika Powiatu R adzyóskiego.

Wzór do deklaracji.

W  skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu R a­
dzyósk iego  z dnia 8 Czerwca r. b. Nr. 5 8 0 3 , 
podaję niniejszą deklarację iż obowiązuję się wy- 
reperować budowle wojskowe w m ieście Radzyniu 
jak o  to dwie stajn ie, szopę A rtyleryjską, tudzież 
odwach według planu i anszlagu przez Komisję 
Rządową Spraw  W ewnętrznych pod dniem lj3 
(2 8 )  Października r. z. Nr. 2 1026j31841 zatw ier­
dzonego za sum ę rs. N. kop N . (wyraźniej rs. 
N. kop. N .) poddając s'ę  wszelkim  warunkom i 
zastrzeżeniom objętym w warunkach licy ta cy j­
nych.

Zaświadczenie Kasy N . na złożone w niej va­
dium rs. 133 kop. 85 załączam , wrazie nieutrzy- 
mania s ię  przy licytacji złożone vadium, sam oso 
biście odbiorę (lub na koszt mój przez pocztę N. 
zwrócić upraszam ).

S tałe moje zam ieszkanie je s t w N . pisałem  
dnia N. mca N . 1863 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko).
Radzyń d. 8 Czerwca 1863 r.

Radca Kolegjalny, Jaworski.

tacji sam odbiorę, s ta łe  moje za m ieszk a n ie  jest 
w N  pisałem  w  N  dnia N Mca N  1863 r. 

(p od p isać  im ie i nazw isko)
M arjam pol dn ia  11 (23 ) C zerw ca 1863 r . 

Trautsoltw

CN. D . 3 0 0 6 ) K ząd G ubernialny  
A u g u s to w s k i .

Skutkiem zm ienionych warunków do w ydzier­
żaw ien ia przez licytację dochodu z propinacji we 
wsiach C zam akrynica, JJewoniszki, h ęp in y , Sziaj- 
nie i Trakiszki od .Majoratu Janów , z Ekonomii 
Kalwarja odpadłych, Rząd Gubernialny podaje do 
powszechnej w iadom ości, że w dniu 2 (1 4 )  S ierp­
nia r. b. odbędzie się w biurze Rzędu Gubermąl- 
nego w Suwałkach, licytacja na wydzierżawienie 
od dnia 1 Stycznia 1863 r., do dnia 1 Czerwca 
1868 r. pom ienionego dochodu, poczynając od 
sum y rs. 167 kop, 39 i lj2 , bez w kładania na 
przyszłego dzierżawcę obowiązku iżby przyjm o­
w ał skutki Administracji przed dniem 1 Stycznia  
1863 r.

Każdy przeto m ający zamiar 
dzierżawę, winien znajdować się w terminie i m iej­
scu  w yżej w skazauem , zaopatrzony:

a) W świadectwo kwalifikacyjne P ostan ow ie­
niem  N am iestnika Królewskiego z dnia 24 S ty­
cznia 1818 r. przepisane, a wydane przez w ła śc i­
w ego N aczelnika Pow iatu, podług wzoru przez 
K om isję Rządową Przychodów i Skarbu pod d.
4 (1 6 ) W rześnia 1857 r. N . 3 2 1 9 8 jl5 4 6 6 , wska­
zanego, które aby m ogło być wcześnie rozpozna  
ne, konkurent obowiązany jest przynajmniej na 3 
dni przed terminem licytacyjnym  takowe złożyć  
R ządow i Gubernialnemu.

b) W świadectwo Kasy Skarbowej na złożone 
vadium  w kwocie wyrównywającej lj4  części su­
m y, do licytacji przyjętej, tudzież w gotow iznę  
na uzupełnienie tegoż vadium w stosunku postą- 
pionej przez siebie ceny dzierżawnej.

U trzym ujący s ię  przy dzierżawie, obowiązany  
będzie przyjąć ogólne warunki, przez  K om isję  
Skarbu co do dzierżaw tego  rodzaju przepisane, 
k tó ie  pretendent w każdym czasie w biurze R zą ­
du Guberm alnego, przejrzeć m oże,za późne obję­
c ie  posesji, plus licy tan t niemoże rościć pretensji, j 
i poprzestanie na dochodzie z Adm inistracji Skar- . 
bowej osiągniętym . j

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
o dzierżawę przyjęte nie będą, deklaracje przeto j 
ich w inny być bezwarunkowe, a każdy utrzym u- j 
ją c y  się przy licytacji stanie się obowiązanym , 
względem  Rządu zaraz od daty podpisania pro- j 
tokółu licy tacyjn ego , a to pod utratą złożonego  
vadium i pod rygorem  ogłoszenia na jego  odpo­
w iedzialność nowej licytacji, chociażby za ’ |
twierdzenie tego  protokółu, lub uchylenie onego  
później jak w miesiąc, od daty jego przez K om i­
sję Skarbu nastąpiło, nie będzie m ógł rościć ztąd  
żadnej pretensji.

Uprzedza się licytantów , aby między sobą nie- 
dopuszczali się zm owy i udzielania odstępuego  
dla zm niejszenia korzyści, jak ie Skarb osiągnąć ,

(N . W  2952) N a cze ln ik  Powiatu  
M a rjam po ts kiego

Z p ow od u  sp e łz łej b ezsk uteczn ie  w d. 3 (1 5 )  
C zerw ca r. b. jako p ierw szym  term inie l ic y ta ­
cji na entrepryzę reperacji dom u R oeztow ego  
w  M arjainpolu podaję pow tórnie do p o u sze  
ch n ej w iadom ości z d. 8 (20)  L ip ca  r. b. o 
g o d z in ie  10 rano o d b yw ać  s;ę będzie  w b iurze  
m oim  przez podanie o p ieczętow an ych  d ek lara­
cji pow tórna licy ta c ja  in m inus na roboty w y ­
żej w spm nione a w szczeg ó ln o śc i reperacją do­
mu i zabudow ań P ocztow ych  oraz urządzenie  
ku ch n i d la  N acze ln ik a  i m ieszk ania  dla ek sp e­
dytora u r /ęd u  P oczto w eg o  p oczynając od su ­
my rs. 783 kop. 65 przez R adę o g ó ln ą  budo- 
w n ic z ą  u stan ow ion ej.

K ażdy przeto m ający chęc podjęcia się  tej 
entrepryzy obow iązany je s t w d n iu  i m iejscu  
w yżej ozn aczon ym  poduną dek larację  dobrze 
op ieczętow an ą  z kw item  K asy Skarbow ej na  
z łożon e  vad iu m  w kwopie rs. 79 p o d łu g  formy  
poniżej zam ieszczonej bez żad n ych  prźekreśień  
i popraw ek gd y ż  w razie przeciw nym  deklaracje  
podobne jak o  n iew ażn e  przyjęte n ie  będą.

YV'ykazy kosztów  w skazujące saczego łow o  
ja k ie  roboty mają być w ykonan e oraz warunki 
pod łu g  ja k ich  ma się od b yć licytacja  a n a s tę ­
pnie roboty w ykonane byćp ow ń m iy  przejrzane  
być m ogą w biurze pow iatu  tak w term inie do 
licy ta c ji oznaczonym  ja k o  też  poprzednio ka- 
żdodziennie w god zin ach  biurow ych.

(N . D .2 7 5 6 ) M agistrat M iasta Gub er m a in  ego 
Płocka.

Podaje do pow szechnej w iadom ości iż w Sa­
li  posiedzeń M agistratu tu tejszego o d b y w a ć  się  
będ zie  dnia 3 (1 5 ) L ip c a r . b. licy tacja  przez o- 
pieczętow an e deklaracjo na w ydzierżaw ienie d o ­
chodu K asy m iasta P łock u  z k o p ytk ow ego  na 
la ta  1864 1865 i 1866 od sum y rs. 3662  kop. 
70 rocznie pi;zez teraźn iejszego  dzierżaw cę p ła­
conej; deklaracje przyjrnowanem i będą ty lk o  
do godziny' 12 w p o łu d n ie  w dniu na licytacją  
ozn aczon ym , m ogą b yć albo pocztą franco n a ­
d esła n e , lub osob iście  sk ładan o do rąk P re zy ­
den ta , w inny być bez pop raw ek, skrobań , na 
stem plu  ceny kop. 7 % .za p ieczęto w a n e  lakiem  
napisane pod łu g  niżej dom ieszczonego wzoru  
z d o łączen iem  k w itu  Ka y P ow iatow ej G uber- 
nialnej B an k u  P o lsk ego8 lub Knsy M iejskiej 
m iasta  P ło ck a  na z łożon e  vadium rs. 366 w y­
noszące . V adia  nieutrzym u jącym  s ę przy lic y ­
tacji zaraz zw róconem i zostaną, a u trzym u jące­
go  się  na  kaucją zatrzym ane będzie.

W y d zierżaw ien ie  rzeczonego  dochod u  z ko- 
p ytk ow ego , nastąpi w edle do tychozasow ej ta -  
ryffy i w aru n k ów  z zastrzeżeniem , że gdyby w 
ciągu  trw ającej dzierżaw y now a regu lacja  tego  
dochodu p ostanow ion ą b yła , d z ierża w ca  obo­
w iązanym  jest z dniem  każdego  k oń czą ceg o  się  
rok u , za poprzedniera półroczuem  w yp ow ie­
dzeniem  ustąp ić  z dzierżaw y, bez żadnej do k o ­
g o  bądź z tego  ty tu łu  pretensji, w a r u n k i licy ­
tacyjne wT każdym  czasie  wyjąwszy' dni św ią ­
teczn e i g a lo w e , w  biurze tu te jszeg o  M agistratu  
przejrzane być m ogą,

P łock  1 (1 3 )  C zerw ca 1863 r.
P rezy d en t, B oglew ski

W zór do deklaracji

i W sk u tek  ogłoszen ia  M agistratu m iasta  P ło c ­
ka z dnia 1 (1 3 ) C zerw ca r. b. N  5014  składam  

'• deklarację którą obow iązuję s ię  w z ią ść w  d zier­
żaw ę dochód  z kopyt ko w ego w m ieście P ło ck u  
na la ta  1864 , 1865* i 1866 za sum ę rs. (tu  wy- 

i p isać sum ę liczbam i i literam i) rocznie podda- 
! jąc się w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
j w w arunkach licy tacy jn ych  objętym .
! K w it kasy  N . ze z ło żo n eg o  vadium  w kw ocie  
I rs. 366  dołączam  które w razie nieutrzym ania  

się  albo sam odbiorę lub o n ad esłan ie  mi na mój 
koszt do N  upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  jest w N p isa łem  w 
N dnia m iesiąca roku 1863 .

(tu  wy dsaC im ie i n azw isk o)

(N . D. 2 9 3 9 )  M agistra t M iasta  K o n in a
Z aw iadam ia in teresow an ą  publiczni w

dniu 1 (13) S ierpnia r. b. w K ancelarji M agi­
stratu  m iasta K onina o g od z in ie  10 z rana o d ­
b yw ać s ię  będą d w ie  g ło śn e  in m in us licytacje  
m ian ow icie:

1. N a entrepryzę reperacji szlachtuza  w m ie­
ście Koninie od sum y rs. 164 kop 10 */j, do 
której vadium  u stan aw ia  się  na rś. 16 kop. 40.

2 . N a  entrepryzę opalan ia  18 latarń  rew er- 
b erow ych  w m ieście  K onin ie  przez la t trzy od 
sum y rs. 326  kop. 97 rocznie, a vadium  ustana­
wia s ię  na rs 32 kop , 69 .

C h ęć  w ięc podjęcia się  której z tych  entrę- 
prvz m ających w oznaczon ym  dniu i term inie, 
nin iejszem  M agistrat zaprasza.

K onin  d. 12 (2 4 )  Czerwca 1863 r.
Burm istrz, M urawski.

W zor do d ek la iacji, 
o g ło szen ia  N aczeln ika  Ptu  Mar- 

118) C zerw ca r. b . N . 1584
W  skutek

ubiegać się o tę ! j* » p o l.k ie g Y  « <1. 6 (
podaje m niejszą deklarację iż obow iązuje się  
uskuteczn ić  reperację dom u i zabudow ań P o c z ­
to w y ch  oraz urządzenia kuchni dla N a cze ln i­
ka i m ieszk an ia  d la  ekspedytora urzędu P ocz­
to w eg o  w M arjainpolu zgodnie  we vszyatk iem  
zatw ierdzouem i w ykazam i kosztu  a to za sum ę  
rs. N k. N w yraźn ie m b. sreb. N k. N poddając  
bię wszelEnn obow iązkom  i za st iz e ż e m o m  
warunkam i licytacyjn ym i objętym .

Kw it K asv  S k arb ow ej na zi ożon e  Wad m m  
w k w o c ie  rs. 79 za łą i zam  które w razie u ieu -  
trzym auia  się  przy licy tacji sam  odbiorę lub o 
n au esian ie  do m ie jsca  N na moj koszt upraszam  
sta łe  moje zam ieszk an ie  je s t w' N pisałam  w N 
unia N Mca N 1863 r.

(podpisać imie i n a zw isk o )  
M arjam pol dn ia 6 (1 8 )  C zerw ca 1863  

T ra u tsc lt .

(N . U . 2 9 5 3 ) S a tz e m tk  Powiatu  
M arjum potskiego .

Z pow’odu ż« o g łoszou a  licy ta c ja  na entre- 
pryzę pobudow ania now ej plebanji d la  P rob o­
szcza  z YVikarjatem paratii R zym sk o-K ato lic ­
kiej Sudargi w pierw szym  term inie d. 8 ( 2 0 ) 
C zerw ca r. b. d la  braku kon kurentów  sp e łz ła  
bezskuteczn ie przeto pod aję do pow szechnej 
w iadom ości iż do odb ycia  rzeczonej licy tacji w 
biurze m ojem  przez op ieczętow an e deklaracje  
poczynając wd sum y rs. 1963 kop. 46 3j4  m 
m inus przeznaczony zosta ł pow torny termin na 
dzień  15 (27 ) L i pen r. b. każdy przeto mający  
chęć podjęcia się  entrepryzy zech ce  w p ow yż­
szym  term inie zg ło sić  s ię  do biura m ego z przy­
sp osob ion ą  dek .aracją  lub tak ow ą P o c z tą  fran  
co nadesłać z du łączeuięm  do niej k w itu  K a­
sy Skarbowej na złażone radium  rs. 196 k 34 ja  
ko lj lO  sum y ansziagow ej od p ow iadająca

_______  #   _7 w t W arunki licy ta ey ju e  w każdym  iaz ie  w biu-
aam ierzył przez licytację, wrazie bow iem  doatrze- i rze w go d z in a ch  biurow ych w yjąw szy

dni św iąteczn ych  przejrzane być m ogą.
W zór do dek laracji,

żeni* te g o , winni do odpowiedzialności na drodze 
Sądowej pociągnięci zostaną.

Suwałki d. 13 (25 ) Czerwca 1863 r. 
Gubernator Cywilny,' Korytkowski. 

N aczelnik Kancelarji, W ojewódzki

W skutek  o g ło szen ia  N aczeln ika  P tu  Mar- 
jam p oisk iego  zd . i l  (2 3 ) C zerw ca r. b. N . 7998  
pod aję n in iejszą  deklarację iż ob ow iązu ję  się  
w yk ou ać  en trep ry /ę  pobudow ania now'Cj PK - 
banji d la  proboszcza /. W ikarjatem  paraHi 
R zym sk o-K ato lick iej Sudargi za sum ę N w yraź­
nie rs. N pod dając Się w szelkim  warunkom  jz a -  
strzeżen iom  w arunkam i przeti licy ta cy jn e  mi ob- 

<'ja g ło śn a  in  m inus na entrepryzę w ystaw ien ia  j«tyiu , vuJm .n w sum ie rs. 196 k. 84  (la b  t e ł  
n ow ego  dom u d la  s lu g  kośeielny.-h  we wsi U le - j h w lt '*» złożone vadium  rs. 196 kop. 34  sk la -  
x in ie  i  zab u d ow an ia  g o sp o d a rsk ieg o  przy tym - ' dam ) w razie  u teu trzytn au iasi«  przy licy -

(N . D . 3019) N acze ln ik  Powiatu  
S ta n is ła w o w skieg o .

P od aje  do p u b liczn ej w iad om ości, że lic y ta -

Sprzedażą dyrygow ać będzie Julian Czaj­
kow ski Patron przy Trybunale tu tejszym , którego  
zam ieszk an ie  je st w yżej w skazane.

Warszawa dn a 18 (3 0 ) Marca 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski 

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego Gub. W arszaw sk iej. w W ar­
szawie dnia 19 ( 3 l )  Marca 1863 r.

Radca D w oru , Zgórski.

Po odbyciu w d 16 (2 8 )  Maja 1863 r. pier­
wszej publikacji w d. 30 Maja (11 Czerwca) 1863  
roku drugiej publikacji, w d. 13 (2 5 ) Czerwca 
1863 r. trzeciej publikacji, termin do przygoto­
w aw czego przysądzenia nieruchomości Nr. 181, 
policyjnie zaś Nr. 138 hypotecznie oznaczonej, 
w m ieście Łodzi Okręgu Zgierskim położonej, 
wyrokiem  Trybunału daty 1 3 (2 5 ) Czerwca 1863  
roku na dzień 6 (1 8 )  Sierpnia 1863 r. godzinę 
10 z rana w W ydziale I . Trybunału wyznaczonym  
został, w którym  to terminie licytacja  zacznie  
się od sum y rs. 3 0 0 0 , jako przez popierające­
go 9przedaż subhastacyjną podaną została , w ter­
minie zaś ostatecznego przysądzenia rozpocznie 
się od 2/ 3 części szacunku przez biegłych w ynale­
zionego.

Warszawa d. 1 4 (26) Czerwca 1863 r.
P isarz T rybunału , U D Zgórski.

(N . D . 3 033) P isa rz  T ryb u n a łu  Cywilnego  
G u b ern ii W a rsza w sk ie j te W arszaw ie.
Stosownie do art. 682 K . P . S . wiadomo czyni, 

iż  na żądanie A ndrzeja Joneck obywatela w m. 
Okręgowem Zgierzu zam ieszkałego, zamieszkanie 
zaś prawne do tego interesu i całego postępowa­
nia subhastacyjncgo u Juliana Czajkowskiego P a­
trona przy Trybunale Cywilnym Gubernii War­
szawskiej w Warszawie, w W arszawie pod Nr 
5 49 #  zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszu­
kiwaniu sumy rs. 1500 z procentem 6° 0 od d. 
11 (23 ) Sierpnia 1861 r. liczącym  się, z potrące­
niem upłaconych na procent rs. 12, od Lejzera 
i bury z Bronowskich m ałżonków Berger w łaści­
cieli nieruchomości w mieście L odzi Ogu Zgier 
skim Pow iecie Ł ęczyckim  Gubernii W arszaw ­
skiej pod Nr. 181 policyjnym, a zaś bypotecznym  
pod Nr. 138, przy ulicy Rynek S tarego Miasta 
położonej tam że zam ieszkałych, protokółem Jana 
Szostkowskiego Komornika przy Trybunale tutej­
szym w dniu 2 (1 4 ) Stycznia 1863 r. sporządzo­
nym, w drodzy sądowej przym uszonego wyw ła­
szczenia zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
przy ulicy Rynek Starego M iasta hypotecznie pod 
N r. 138, a zaś policyjnie pod Nr. 181 , w mieście 
Ł odzi Okręgu Zgierskim Pow iecie Łęczyckim  
Gubernii W arszawskiej, pod jurysdykcją Sądu 
Pokoju O kręgu Zgierskiego na gruncie dziedzi­
cznym  położona, prawem w łasności do egzekw o­
wanych dłużników Lejzera i bury z Bronowskich 
małżonków Berger należąca i w ich posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną w ierzytelnością hypote­
cznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchomości egzystu ją  nastę­
pujące zabudowania:

1. Połowa kamienicy masiv murowana, dachów­
ką karpiówką kryta, jeden komin murowany ma 
jąca, o parterze i pier wszem piętrze, w eiodku 
całej kam ien ny jest brama wjezdna do wspólne­
go użytku właścicielom  drugiej połowy kam ieni­
cy KempińsKim służąca.

2 . UHcyna masiv murowana o parterze i pier- 
wszein piętrze, dachówką karpiówką kryta, dwa 
kominy murowane mająca.

3. Oticyna masiv murowana o parterze i pier- 
wszem piętrze, dachówką karpió wką kry ta, dwa 
kom iny murowane m ająca, w końcu której jest 
komórka i kloaka.

4. Dom ek m ały parterowy z bali w węgieł 
gontami k iy ty , komin murowany m aiący.

5 . Podwórze całe należy do wspólnego użytku 
je st kamieniami wybrukowaue.

Obszerniejsze opisan.e powyż zajętej i za a ­
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Juljana C zaj­
kow skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym  
G ubeim i W aiszaw skiej w W arszawie, w W arsza­
wie pod Nr. 5 4 9 #  zam ieszkałego, zaś zbiór ob­
jaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji T ry­
bunału tutejszego w W ydziale pierwszym złożone, 
przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjacli doręczone:
1 Andrzejowi Rosickiem u Prezydentowi mia 

sta Łodzi w m ieście Łodzi zam ieszkałem u nu ręce 
własne.

2 . Heliodorowi J aniszewskiem u Pisarzow i Sądu 
Pokoju Okręgu Z gierskiego w m ieście Zgierzu 
urzędującemu na ręęe. własne.

Obudwom dnia 8 ( z 0 ) Lutego 1863 r.
W niesione do księgi wieczystej powyż zajętej 

nieruchomości w Z gierzu dnia 4 ęTti) Marca 
1863  r. a w dniu dzisiejszym  do księgi zaareszto  
wań w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten  
ceł utrzymywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji- ja ­
wnej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale 1. w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 
549 o godzinie 1 Oej z rana d. 16 (2 3 ) Maja 
1863 r.

(N . D  3000)
Podpisany Adwokat w W arszawie w domu Nr. 

1775 m ieszkający, zawiadam ia i ogłasza: iż na 
skutek wyroku w Trybunale Cywilnym Gubernii 
W arszawskiej w W arszawie z powództwa M arci­
na Grabowskiego Mecenasa i czworga Jego pełno, 
letnich dzieci jako to: Juljana, A leksandra i Wi- 
ktoryna Grabowskich synów  oraz Emilji z Gra­
bowskich Krajewskiej córki Teotila Krajewskiego 
małżonki byłych w s pół w łaścicieli domu w W ar­
szawie pod Nr. 2264 położonego, tudzież Natha- 
na G oldwiiz jako nabywcy praw od nich i współ­
w łaściciela tegoż domu w 5j6 częściach wszyst- 
ki« h w tym że domu m ieszkających, a opieką n ie­
letnich sukcesorów  po niegdy Teresie z W ojczyń  
skich Grabowskiej pozostałych mianowicie: P a ­
włem Mierdzyuskira, Pisarzem Sądu A pelacyj­
nego Opiekunem Pawła Grabowskiego, W incen­
tym  M uszalskim Patronem przy Trybuuale Łom ­
żyńskim , jako ojcem i głów nym  opiekunem, Jana 
A dam a, C zesław a, Bronisławy i W incentego ro­
dzeństwa Muszalskich nieletnich swych dzieci w 
m ałż. z niegdy Teodozją z Grabowskich Mu- 
szalską spłodzonych, tudzież Janem Biernackim  
Patronem tychże nieleletnicb przydanym opieku­
nem w Łomży nTeszkającerai, zaś zamieszkanie 
prawne pod Nr. 1773 u W . Chróścickiego M ece­
nasa obrane mającemi pod dniem 25 K wietnia (7 
Maja) r. b. zapadłego

Nieruchom ość w Warszawie pod Nr. 226 4  przy 
ulicy Nalewki i Sto Jerskiej oarożnie stojąca z 
domą masiv murowanego o jednem  piętrze i fa ­
cjacie o trzech oknach w pozycji drugiego pietra 
tudzież z dwóch oficyn o dwóch piętrach, kom ó­
rek w parterze, gruntu czynszowego, studni i 
bruku w podwórzu składająca się w taksie przez 
biegłych dnia 14 (26 ) Maja r. b i doi następnych 
sporządzony szczegółow o opisana przez publicz­
ną w drodze działów licytacją sprzedar ą zostanie.

YY' popieraniu tej przedaży, po odbyciu w dniu 
21 Czerwca (1 Lipca) r. b. pierwszej publikacji 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych, ter­
min do drugiej i zarazem do przygotowawczego  
przysądzenia na dzień 2 (1 4 )  Sierpnia r. b. g o ­
dzinę 9 1 )2 z raua w miejscu zwykłych posiedzeń  
Trybunału W ydziału  T l.  przez W. Dobrskiego  
Sędziego tegoż Trybunału delegowanego je s t w y­
znaczony

Licytacja rzeczonej nieruchomości rozpocznie 
się od sumy rs. 267 4 4  jako jej wartości przez 
biegłych wynalezionego.

Zbiór,objaśnień i warunki licytacyjne każdego  
czasu w Kancelarji W . M arczewskiego Pisarza 
Trybunału jak oteż u podpisanego A dw okata prze- 
daż lę popierającego.

W arszawa d. 4 Lipca 1863 r.
Teodor Łącki, Adwokat.

tych dóbr żądając wskazania drogi, gdy w yszedł d o 
nich zamordowali go , zaraz przed drugim domem 
obok stojącym . W zyw a zatem  osoby, któreby  
tych dwóch nieznanych uzbrojonych znały, iżby 
o nazwisku i pochodzeniu ich, wiadom ość Sądowi 
tutejszem u udzielić raczyły.

Płock d. 25 Maja (6 C zerw ca) 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Łem picki.

(N. D . 2 8 1 5 ) S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydzia łu  P łockiego.

Zapozywa niniejczera Ada.ua Prejs, ostatecznie  
w m. Płocku m ieszkającego, a obecnie z pobytu 
niewiadom ego, iżby po upływie dni 30  staw ił się 
w Sądzie tutejszym  do posłuchania wyroku Sądu  
A pelacyjnego K rólestwa w sprawie pko niemu 
o przyczynienie się do śmierci obwinionemu, w y ­
danego, góy* po upływie tego terminu lis ta ­
mi gończem i ścigany zostanie.

Płock d. 1 (1 3 )  Czerwca 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Łem picki.

Z A PO ZW Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 2 782 ) S ą d  Policji P opraw czej 
W yd zia łu  S a n d o m iersk ieg o .

'Aapozyw a Magdalenę Ł azga, wyrobnicę, po- 
przednio we wsi Lipowa, gminie Brzozowa zam ie­
szk ałą , a obecDie z pobytu niewiadom ą, ażeby w 
przeciągu dni 30tu  od daty niniejszego ogłoszeń  a 
w Sądzie tutejszym staw iła  s ię , gdyż po upływie 
tego czasu podług prawa postąpiono będzie.

Sandomierz d 1 (1 3 )  Czerwca 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Iwanowski.

N. D . 2 8 1 3 ) S ą d  P olicji P opraw czej 
W y d z ia łu  P ło c k ieg o .

Zapozywa nin,iejszem Eryderyka D ąbrow sk ie­
go, cygana, ostatnio w gminię Rogowo zam iesz­
kałego, a dziś z pobytu niewiadom ego, ażeby się 
sław ił w Sędzię tutejszym  najdalej w dniach 30tu  
od daty dzisiejszej licząc, albowiem wrazie prze­
ciwnym , listami gończem i ściganym  będzie.

P łock  d 1 (13 ) Czerwca 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Łem picki.

(N . D . 2 8 1 1 ) S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydzia łu  L u b e lsk iego .

Z ap ozvw a  T iersz iik a  b eęem sk icgo  kraw ca , 
ostatn io  w m . W od zisław ie  U gu K ieleck im  Gu 
beriiii R aUom skicj za m ieszk a łeg o , obecn ie  z 
p o b y tu  n iew iadom ego , aby za dni 30  od daty  
o g ło sze n ia  n in iejszego  staw ił s ię  w Sądzie tu 
tejązym  lub w tym że te .m u iie  m iejsce sw eg o  
za m ieszk a n ia  w sk azać n ieom ieszkał.

L u b lin  Unia 19 C zerw ca 1863 r.
S ęd zia  P rezydujący  

liu d ca  K o leg ia ln y , B óbr.

(N . D . 2 7 6 2 ) S ą d  P olicji P ro ste j 
O kręgu K ow alsk iego  

O bw ieszcza iż w dniu 1 (1 3 ) W rześnia 1862  
r. na polach m iasta  K ow ala  przez m ieszkańca  
tegoż  m iasta u jętą  zo sta ła  b łąkająca się  k la cz ­
k a  d w óletu ia  jasn o  k asztan ow ata  z lew ą n o ­
g ą  zadnią po p ętlin ę  b ia łą  z tego pow odu w z y ­
w a n iew iadom ego  w ła śc ic ie la  k laczk i pom ie- 
nionej aby w ciągu dni 30  od d a ty  n in iejszego  
o g ło szen ia  do Sądu waszego z g ło s i ł  s ię  i udo­
w odnił w łasność k laczki, a  tak ow ą w ydaną so- 
ie  m ieć b ęd z ie , gd yż  w p rzeciwnyra r a iie  po- 
tąp ionem  będzie pod ług  praw a.

Kowal dnia 21 Ma a ( 1 1 C zerwca) 1863 r.

P odsędek, w z. L ubow idzk i.

(N . D . 2 8 2 4 ) S ą d  P o lic ji P ro ste j  
O kręg u  W ieluńsk iego .

Z apozyw a M arcina Sraoraw sk iego  z w yrobku  
utrzym ującego s ię , sta le  zam ieszkan ie w'e wsi 
C zernicach m ającego, teraz z pobytu  n iew iad o­
m ego, iżby w c ią g u  dni 3 0 , uw ażając od daty  
tego  zapozwu, staw ił się  o sob iście  w  S ą d zie  
tu tejszym , do w ysłu ch an ia  w yroku , w sp raw ie  
przeciw  niem u o kra tzież w ydanego, je ż e l i zaś 
nie zg ło si s ię ,p o  u p ływ ie  zakreślonego term inu  
sto sow n ie  do praw a postąpionem  będzie.

W ieluń 18 (30 ) Maja 1863 r.
P odsędek, W ilczek .

(N  D, 2 8 2 3 ) S ą d  P olicji Poprawcze)
Wy d zia łu  Z a m o jsk ie g o .

P ow iad am iając że w dniu 3 K w ietn ia  r. b. 
o k o ło  god zin y  8 w ieczorem , k ob ieta  z im ie­
nia nazw iska i pochod zen ia  n iew iad om ego , że- 
braczka, la t około  50 m ieć m ogąca, w zrostn  
śred n iego , w łosów  ciem no blond zsiw ia łych , 
oczu n ieb iesk ich , budow y c ia ła  średniej, upro­
s iw szy  się  na nocleg do karczm y pod górą z w a ­
nej, w G m inie H rubieszów  n agle  zm arła; Sąd  
P opraw czy w zyw a każdego, ktoby o pochod ze­
niu tej kob iety  m ia ł w iadom ość, iżby ta k o w ą  
S ąd ow i tu tejszem u lub najbliższem u u d zie lić  
zech c ia ł

Janów  dn ia  6 (1 8 ) C zerw ca 1863 r. 
Sędzia P rezydujący , Przegaliński

(N. D. 2 8 0 7 ) S ę d  Pokoju O kręgu  
K aliskiego .

W  dniu 25 Maja (6 C zerw ca) r. b. w lesie  
dóbr O patow skich  O kręgu  K aliskim , o w iorstę 
drogi od folw arku Z ajączk i dostrzeżono na p o ­
stronku przy drzew ie zaw ieszone z w ło k i m ęż­
czyzny o k o ło  la t  30 w ie k u  l ezącego , w zrostu  
średn iego, budow y cia ła  w ątłej, w łosów  na g ło -  
lPie w ąsach i brodzie czarn ych , z k u lczyk iem  
w prawym  uchu i z p ierścion kiem  na palcu u 
prawej ręk i z ło tym  w kszta łc ie  ła ń cu sz k a , u- 
branego w koszu lę  c ien k ą  b ia łą , ga tk i f la n e lo ­
w e, spodnie kortow e jasne, kam aszki sk ó rk o w e  
n ow e, vv dwa surduty to je s t  letn i i zim ow y sy- 
berynow y koloru brązow ego, w zyw a przeto k a ż­
d eg o  aby w iadom ość o im ieniu, u azw isk u  i p o ­
chodzeniu tego  cz ło w iek a  S ąd ow i naszemu u -  
d z ie lić  zech cia ł.

Kalisz dnia 5 ( l 7 )  Czerw'ca 1863. 
za A sesora Trybunału , 

p o . Podsędka,
A sesor K olegja ln y , Jezierski

(N . D . 2818) S ą d  Policji Poprawcze] 
W ydzia łu  P io trko w sk i ego.

Z apozyw a W ła d y s ła w a  Z b rzez iń sk iego  b. 
Z astęp cę YYójta Gminy M ylkanów  tu d zieżE ran - 
c iszk a  X aw erego  Ig n a to w sk ieg o  b. K ancelistę  
Sądu P op raw czego  w P iotrk ow ie, aby najdalej 
w dniach  30 od o g ło szen ia  n in iejszego  zapozw u  
licząc, s ta w ili s ię  Sąd zie  tutejszym  do o g ło ­
szen ia  im w yrokti Sądu A p elacy jn ego  K róle­
stw a, lub o  teraźniejszem  swem  zam ieszkan iu  
d on ieśli, a to  pod skutkam i prawa.'

P io tik o w  dnia 6 (18 ) Czerwca 1863 r. 
S ędzia  Prezydujący,

A sesor K olegja ln y , C hm ielińsk i,

(N . D. 2 8 1 7 )  S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydzia łu  P io trkow skiego .

W zyw a w szystkie w ład ze  tak  c y w iln e  jak o  
w ojsk ow e nad porządkiem  i bezp ieczeństw em  
kraju czuw ające, aby M arjannę Karkosz v . T o ­
karską z gm in y  M ierzyn pochod zącą o d z ie c io ­
bójstw o obw in ioną a z aresztu d eten cy jn ego  w  
P iortkow ie zb ieg łą , bacznie ś led ziły  i w razie 
jej ujęcia Sąd ow i tu tejszem u lub najbliższem u  
d o s ta w iły . R ysop is ob w in ion ej M arjanny K ar­
kosz v .  T ok arsk iej je s t następujący: lat 3 2 , 
w zrostu dobrego, tw arzy  p o c ią g łe j, nos i u sta  
m ierne, oczy bure. w ło sy  ciem no b lo n d , p rzy ­
strzyżone, ja k  noszą m ęża tk i, znak i szczegó lne  
praw a noga sk a leczo n a  i je szc z e  n iezu p ełn ie  
w ygojona, m ów iąc zuąezn ie  się  ją k a ła . U brana  
b yła  w su k n ie  p erk alik ow ą n ieb iesk ą  w czer­
w one k w ia tk i, zapaskę w ełn ian ą , ch u stk ę na  
g ło w ie  w kraty z ie lon e  z czerw onym , trzew ik i 
zw yczajn e  skórzanne czarne.

E iotrków  dnia 7 (19 ) C zerw ca 1863 r.
S ęd zia  P rezyd u jący  

A se so r  K o leg ia ln e , C h m ie liń sk i.

VN . D. 2 804) S ą d  Policji P opraw czej 
U y d z ia łu  K a lw ary jskiego .

Zapozywa Ferdynanda Beukis z m. W isztyńca  
pechodzącego, obecnie z pobytu niewiadom ego, 
aby dla złożenia zeznania w sprawie przeciwko 
Ferdynandowi Beukis o obelgi straży w dn iach30 
staw ił się, bowiem po upływie tego czasu uważa­
ny będzie jako ukrywający się przed wymiarem  
sprawiedliwości.

Kalwarja d. 1 (1 3 )  Czerwca 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor K olegialny, de Johnę.

(N .D . 2820) S ą d  P o lic ji P opraw czej 
W ydzia łu  S ied leckiego .

Zapozywa Antoniego Jaw orskiego cygana z gm i­
ny Glinny Stok Gubernii L ubelskiej, obecnie z p o ­
bytu niewiadom ego, aby po odebianie z depozytu 
tu tejszego Sądu, z perkalu składającego się, z do- 
wouami legitym acyjnem i w ciągu dni 30  do Sądu 
tutejszego przybył, z zastrzeżeniem , że po upły­
wie tego  terminu bez skutku, rzecz ta na izecz  
Skarbu Królestwą sprzedaną postanie.

Siedlce d. 8 (2 0 ;  Czerwca 1863 r.
Sędzia Prezydujący, YYyziński.

(N . D . 2814) S ą d  P olicji Popraw czej 
W ydzia łu  P łockiego.

YY’. dniu 19 (31 ) M aja r. b w nocy, przybyło  
do wsi Giżyna dwóch uzbrojonych ludzi, w broń 
palną i pałasze zaopatrzonych, którzy w yw oław ­
szy  z mieszkania Józefa Orzeszkowskiego Rządcę

(N . D . 2812) S ą d  P olic ji P o p ra w c ze j  
W ydzia łu  P łockiego.

Z apozyw a n in iejszem  M arcina C endrow sk ie­
g o , Jan a  H in kelm an , B artłom ieja  M roczyń- 
skrego i Andrzeja M oraw sk iego  osta teczn ie  we 
wsi L ubin ie  pow iecie  L ipnow skim  m ieszk ają­
cych a na teraz z pobytu, n iew iadom ych  nby  
w przeciągu dm 30 Sta w di się , przed sądem tu­
tejszym , do p osłu ch an ia  w yroku Sądu K rym i­
nalnego G ubornd P łock iej i A ugu stow sk iej  
gdyż w razić  przeciw nym , listam i gończem i 
ic ig a n i zostaną

P ło c k  dnia 1 (13) Czerwca 1863 r. 
Sędzia P rezyd u jący , Ł em picki.

L I S T Y  G O N C Z E . ‘

(N .D .  2 8 1 9 ) S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydzia łu  R a d o m sk ieg o .

W zyw a w sze lk ie  w iafize tak  cyw iln e  jako też 
w ojskow e nad b ezp ieczeństw em  w  kraju czu ­
w ające , aby Icka T enenbaum  ojca oraz S zy m -  
c h ę iE a j w la  v .  Z elicb a  T en en bauu iów  synów  
z wsi N iew acb low a P ow ia tu  K ieleck iego tu ­
dzież Szyję  M anelę v . Kwarta a C hęcin p ocho­
dzących o kradzież g w a łto w n ą  m iedzi o b w in io ­
nych z pob ytu  n iew iad om ych  ściś le  ś led ziły  i 
w yśled zon ych  pod  m ocną strażą od u c ieczk i  
zabezp ieczającą S ąd ow i tu tejszem u d o sta w ić  
zech cia ły .

R y so p is  obw in ionych  j e s t  następujący:
1. Icyk  Tenenbaum  ma la t 51 , w zrostu  do- 

biego, tw arzy ściąg iej i szczupłej, w łosów  i 
zarostu  czarnych .

2 . Szym cha Tenenbaum  lat 17, na 18 w zro­
stu dobrego, tw arzy okrągłej, w łosów  i oczów  
czarnych zarostu  żadnego

3. F ajw el y . Z elik  T enenbaum  lat. 12, tw a ­
rzy ok rąg łej, w łosów  i oczów  czarnych.

4. Szyja M enela v. Kwartz la t 28 , w zrostu  
dob rego , w łosów  blond, oczów  siw ych  tw arzy  
śc ią g iej , przybrany w od zież  starozak on n ych  
w szyscy  bez szczegó ln ych  znaków .

Radom dnia 1 (1 3 ) C zerw ca 1863 r.
Sędzia  Prezydujący.

A sesor K olegialny, G órecki.

(N. D. 2822) S ą d  Policji P o p ra w cze j  
W ydziułu Z a m o jsk ieg o .

W zyw a w szelk ie  w ładze nad porządkiem  i 
bezp ieczeństw em  w kraju czu w ające, aby Jud- 
kę S z y sse l, la t 30  lic z ą ceg o , w zrostu  dosyć  
dobrego, tw arzy śc ią g ie j śn iadej, oczOw czar­
n ych , w ło só w  czarnych , nosa ś c ią g łe g o , brody  
i ust m iernych, zarostu na brodzie m iernego, 
znaków  szczegó ln ych  żad n ych , n o szą ceg o  s ię  
najczęściej po kacapsku, » R ad eczn icy  gm in y  
Tw oryczów  poch od zącego , o liczn e  k rad zieże  
ob w in ion ego , i przed Sądem  ukryw ającego się, 
ściśle  ś led z iły , a w razie w yśled zen ia  u ję ły , > 
S ą J o w i tu tejszem u lub najbliższem u d ostaw ić  
raczyły .

Janów  d. 29 Maja (10  C zerw ca) 1863 r.
Sędzia  Prezyd ujący,

Radca D w oru , P rzeg a liń sk i.

(N . D . 2 5 5 2 ) S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydziu łu  K a lw a ry jsk ieg o .

W zyw a w sze lk ie  w ład ze nad porządkiem  > 
bezpieczeństw em  w kraju ezu w rjącc, ab y  A n ­
to n ieg o  Rudajtisa, ze w si Szm ilejce, gm iny G r y  
szkobuda pochod zącego , o w ykradzenie akt 
z zach ow an ia  R ząd ow ego  ob w in ion ego , k tó re ­
go  rysopis je st następujący: ma lut 32, w zrost 
średn i, w łosy  ciem ne, oczy  szare, nos średni- 
usta średn ie, ubrany po w ło si inńsku n ieco  po­
rządniej, ś c iś le  w sw ych terytorjach ś led ziły , 
a po ujęciu  go  sądow i tutejszem u d o śta w iłr .

Kalwarja d. 17 (29) M aja 1863 r.
Sędzia  Prezydujący,

A sesor  K olegja ln y  de Joh n ę.

(N. D. 264 1) S ą d  Policji P opraw czej 
W yd zia łu  P io trkow skiego .

W zywa w szelkie władze nad porządkiem i bez­
pieczeństwem  w kraju czuwające, iżby na Józe­
fa C ieluchą, m łynarczyka, z gm iny M ieleszyn, ® 
kradzież silnie poszlakow anego, przed wymiarem  
sprawiedliwości ukrywającego się, baczną uwagę 
zw racały, a wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu do­
staw iły . Rysopis poszukiw anego je s t następujący: 
liczy lat życia 22 , wzrostu dobrego, tw arzy okrą  
glej, śn iadej, oczy ma ciem ne, w łosy czarne, usta 
szerokie, nos mierny, pisać i czytać nie um ie. 

Piotrków d. 26 Maja 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chniieleński.

D O N IE S IE N IA  PR Y W A T N E .

(N . D . 2 4 1 2 )

PRZYGOTOWAŁ

(N D . 2 8 2 1 ) S ą d  P olicji P opraw czej 
I Vy d? i  ulu W łoc law s k i eg o .

W zyw a w sze lk ie  w ładze tak cyw iln o  i  woj 
skow c nad porządkiem  i bezp ieczeństw em  v 
kraju czu w ające, aby J ózefa  G rann, lat 46 li-  
czą eeg o , k a to lik a , czelad n ik a  m a la rsk ieg o , u- 
rodzonejro w m ieście K rak ow ie , s ta łe  zam ie­
szk an ie  w m ieście  W arszaw ie m ającego, za 
blu źn ierstw o przeciw R elig ji, praw nem i w yro­
kami uk aran ego, o b ecn ie  z pobytu n iew iad o­
m ego i przed w ym iarem  sp raw ied liw ośc i u k ry ­
w ającego s ię ,  ściś le  ś led z iły , a w razie dostrze­
żen ia  ująć i S ąd ow i tu tejszem u lub najb liższe­
mu transportem  d o sta w ić  zarządziły ,

B rześć dnia 5 ( 1 7 )  C zerw ca 1863 r.
Sędzia  Prezydujący,

R adca D w oru , T ryn iszew sk i.

(N . D . 2 7 7 7 ) S ą d  Policji P opraw czej 
W ydzia łu  K a lw a ry jskieg o .

W ezwuć ma honor wszelkie władze nad b ez­
pieczeństwem  ogólnem czuwające, iżby Zenona  
Żochow skiego b. Strażnika Tabaczuego, przedo­
statnio w m ieście Pilw iszkach, Powiecie Marjam- 
polskim przebywającego, a z obecnego pobytu  
niewiadom ego, ściśle śledzić i wrazie ujęcia Sąd o­
wi tutejszem u dostawić ręczyły; r y s o p i s  jego  jest  
następujący: ma lat 30 , wzrost iduszny, twarz 
okrągław a, oczy  piwne, w ł o s y  ciemne, nos pro­
porcjonalny.

Kalwarja d. 3^(15) C zerw ca 1863 r, 
S ę d łia  Pruzydujący,

A sesor K olegjaln y, de John ę.

przy ulicy Miodowej Nr. 497°

I. Odległomiary do odznaczenia żą­
danego przedm iotu.

‘2. D a lek ow id ze k ilk ow iorstow e i 
m ilow e.

15. Celowniki dla sztu cerów .
4- igły magnezowe wskazujące drogi- 
ó- Frochownice i śrutow nice.
6. Sygnałki.
7. Podwi^zywacze czyli suspensorja>
8. Bandaże brzuszne dla jozdców .
9- Respiratory do łatwego oddychania

w czasie szybk iego  marszu.
10 .  Narzędzia weterynaryjne c h i r u r ­

g i c z n e  i am pntacyjne.
II . Apteczki podróżne.
12. Konserwy ochraniające wzrok od 

rażącego św iatła , p yłu , w iatrów  i 
szk od liw ych  w yziew ów  ziem i.

J a k ó b  P ik .
Optyk Miasta St.W arszawy

(N. D . 3 4 1 8 )
GORZELNIE I BROWARY',

w  n a s t ę p u j ą c y c h  miejscach w K rólestwie zn*J' 
dą po c e n a c h  fabrycznych, firtną podpisanego a*' 
opatrzone:

A lkoholom etry, M aglerkl, Term om etry. 
Barom etry, Próby: do piwa, enkrn, octu, iuft“ '
mleka, potażu, wapna i kartofli 

u W go S t. Streibel w Lublinie,
H . H urtig w Kaliszu,
E . K . Brochoccy ) a .

„ Hollenderski } w Suwałkach,
L . M ożd ieńfk i \

„ Fr. Borzęcki J w Kielcach,
„ Łuczników )
,, T aw loi.ski w Hrubieszowie,
„ Habinak i B erg w B iałe podlaskiej,
, ,  Szum ilin ) , .
„  H . Jank iew icz j w C zęstochow ę.

Za pośrednictwem wyż wzmiankowanych Panó^' 
wszelkie narzędzia: O ptyczne, Fabryczne, Cbenó' 
czne, Chirurgiczno-Lekarskie mogą być wypi##*1* 
i w najkrótszym czasie dostarczone.

Pik, Optyk miasta S t. W arsza*)' 
U lica Miodowa Nr. 4 9 7 #•

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


